Zaciete walki między Gaeta i Pa 


ntocorvo 


wielka bitwa odpierająca w południowych Włoszech. — Zdecydowana 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
llnia 20. V. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojaych podaje: 

Na południowym froncie włos- 
kim nieprzerwanie trwa wielka 


Sił 


kontratak 
bitwa odpierająca. Wojska nie- 
mieckie walcząc z o wiele prze- 
ważającymi siiami nieprzyja- 
cielskicj piechoty i czołgów wy- 
cofują śię w «zaciętych walkach 


na nowe stanowiska. Wyskaku- 
"EE 


Pogróżki, terror i wymuszenia 


nie mają Żadnego powożzenia 
Głesy rumuńskie w sprawie prób wymuszenia 
aliantów 


BUKARESZT. (D:IB). „Nie 
damy się zwieść an pogróżka- 
mi, ani terrorem ani wymusze- 
niami“ pisze „Poranca Vremii“ 
w związku z wystesowanym do 
sprzymierzeńców Niemiec wez- 
waniem, by zaniechali wojny. 
Gazeta pisze: „Stosuje się dwa 
środki dla politycznego i ducho- 
wego pozyskania Rumunii: po 
pierwsze ataki bombowe na lud 
ność cywilną, na dzieci i kobie- 
ty, na instytucje kuitury i świą- 
tynie, a po drugie ofertę, byśmy 
jako pewnego rodzaju sprzymie- 
rzeniec i przyjaciel oddali się 
pod panowanie sowieckie. I je- 
den i drugi środek pozostał bez- 
skuteczny: pierwszy nie mógł 
mieć żadnego powodzenia, po- 
nieważ mordowanie cywilnej 
ludności obudziło zgcdną, . soli- 
Jarna i czynną mienawiść całe- 
go narodu, a łączy się z nią ci- 
cha i głęboka pagarda dla agre- 
sorów. Lecz oferta, byśmy się 


dobrowolnie oddali w ręce Mosk 
wy, nie wywarła innego skutku 
jak tylko ten, że potwierdziła 
ponownie słuszność naszej poli- 
tyki walki i obrony. Zrzucone 
przez czteromotorowe bombew- 
ce ulotki są wreszcie najlepszym 
dowodem, że nie można nas pod 
bić na odległość. 

„Rapid* podkreśla w związku 
z tą samą sprawą wyraźnie 
łączność "narodu rumuńskiego 
z jego walczącą na wschodzie 
armią. Ich nieustraszone męstwo 
dodaje i nam odwagi. Ich ofiar- 
ność pobudza nas do godnej po- 
stawy w obliczu niebezpieczeń- 
stwa grożącego ojczyźnie. Męs*- 
wa żołnierza rumuńskiego nic 
nie może nadwyrężyć, ani bom- 
bardowania kraju, ani pogłoski, 
ani  nieprzyjacielska agitacja 
przez radio. Wie cn, że toczy 
waikę w obronie dcbra i woi- 
ności i bije się ufny w prawn 
swego narodu. 


Rull sprawił głębokie rozczarowanie 


Polekum w Loadynie 


Unicestwienie ostatniej nadziei pokładanej 
w stanach zjednoczonych 


SZTOKHOLM (DNB) Jak do- 
noszą z Londynu, sfery zbliżone 
do polskiego rządu emigracyjnego 
przyjęły z najgłębszym rozczaro- 
waniem wczorajsze oświadczenie 
gekretarzą stanu Hulla, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie wie nic 
e jakichkolwiek amerykańskich 
propozycjach  pośredniczenia w 
sporze polsko-sowieckim. Z tych 
<hłodnych słów odpowiedzialnego 
kierownika amerykańskiej polity- 
ki zagranicznej wynika, że ostat- 
mia nadzieja na interwencję Sta- 
mów Zjednoczonych musi być po- 
niechana. W tych warunkach pol- 
eki rząd emigracyjny zmuszony 
fest pogodzić się z przywieziony- 
mi przez amerykańskiego amba- 
eadora Harrimana sowieckimi tak 
ewanymi „propozycjami kompro- 
misowymi*, to znaczy zgodzić się 
ostatecznie na zakończenie swej 
tgzystencji, gdyż nie do innego 


celu zmierzają te nowe warunki 
sowieckie. 

Polskie sfery powiadają, że 
Związek Sowiecki wyraża wyuraw- 
dzie gotowość „zrezygnowania” ze 
Lwowa i z Wilna, lecz oferuje on 
coś, czego jeszcze nie zdobył. Od 
polskich emigrantów żąda się na- 
tomiast w praktyce samorozwią- 
zania się, albowiem nic innego nie 
oznacza oddanie rządu emigracyj- 
nego w ręce tak zwanego moskiew 
Skięgo komitetu patriotów i pod- 
porządkowanie wojsk polskich w 
Anglii, we Włoszech, na Bliskim 
Wschodzie i w Związku Sowiec- 
kim jednemu przez Moskwę wy- 
branemu polskiemu generałowi, 
kóryby swoją siedzibę miał w 
Związku Sowieckira, Żądane przez 
Słalina tak zwane „zmiany kon- 
stytucji* uczyniłyby z Polski w 
praktyce zależną od Moskwy re- 
publikę sowiecką. 


„Nonsensem jest gadać, 
że USA znzjdują się w erzededniu 
zwyciestwa” 


LIZBONA. „Amerykańskie pro- 
wadzenie wojny nie dopisało od 
samego początku, zaś strategia 
Waszyngtonu okazała się do tego 
stopnia błędną, że żaden człowiek 
w Stanach Zjednoczonych nie 
mógłby tego zawczasu przewi- 
dzieć«, Takie zdanie wypowiada 
amerykański rzeczoznawca woj- 
skowy i deputąwany kongresu ze 
‘etanu Minnesota, Melvin Maas w 
artykule zamieszczonym w „New 
York American", a przedrukowa-. 
Rym przez wiele innych amery- 
łkańskich gazet i czasopism. 

Odsłania nrzw tym Maas, że we- 


dług  informacyj kierowniczych 
osób wojskowych Stanów Zjedno- 
czonych, plan inwazji do Europy 
miał dojść do wykonania już w 
końcu roku 1942, najpóźniej zaś 
w r. 1943, wciąż jednak termin 
musiał być odraczany, skutkiem 
czego Niemcy miały czas przygo- 
tować się do tej akcji. Rewclacje 
amerykańskiego pułkownika koń- 
czą się dobitinym stwierdzeniem: 
„Nonsensem jest gadać o tym, że 
Stany Zjednoczone mają przed so- 
bą zwycięstwo — one w ogóle nie 
zaczęły jeszcze bynajmniej wygry- 
wać wojnuę*, riye 


niemieckie 


jący naprzód łuk frontu pod 
Gaeta opuszczono. Niektóre wy- 
żyny ma północ od Itri i miej- 
scowość Campodimele po cięż- 
kiej walce wpadły w ręce nie- 
przyjaciela. Na innych odcin- 
kach niemieccy  gremadierz;y 


„|pancerni zdecydowanymi kontr- 


atakami zmusili nieprzyjaciel- 
skie atakujące straże przednie 
do zatrzymania się. Po obu stro- 
nach Pontecorvo wszystkie ata- 
ki przeciwnika, mimo godzinami 
trwający huraganowy ogień ar- 
tyleryjski i udział masowy czoł- 
gów, odparto. Na obszarze na 
południowy wschód nd Aquino 
nieprzyjacielskie ataki, wspiera- 
ne przez silną artylerię i liczne 
czołgi załamały się w skoncen- 
trowanym ogniu broni niemiec- 
kiej, po części w walce wręcz. 
Nieprzyjacielska piechota, która 
wraz z czołgami wdarła się do 
północnej części miejscowości, 
została kontratakiem wyrzuco- 
na. Nieprzyjaciel stracił tutaj 30 
czołgów. l-a dywizja spado- 
chroniarzy od początku bitwy 
w dn. 12 maja rozbiła 100 czol- 
gów. 

Na Adriatyku okręty ubezpie- 
czające marynarki  wsjennej 
uszkodziły dwa ścigacze nieprzy- 
jacielskie. 


Wydanie catych Bałkanów na łup ht 


Z frontu wschodniego komu- 
uikuje się tyiko e walkach 
miejscowych nad dolnym Dnie- 
strem, na Podkarpaciu i na po- 
judniowy wscaód od Witebska. 


Statki strażnicze marynarki 
wojennej zestrzeliły nad zatoką 
Fińską 5 bombowców  bolsze- 
wickich. 


Fiński zespół samolotów bojo- 
wych atakował ubiegłej mocy 
nieprzyjacielska bazę dostaw 
poza frontem Swiru z dobrym 
wynikiem. 

Północno-amerykańskie bom- 
bowce przy silnej ochrcenie my- 
śliwców  przedarły. się wczoraj 
na obszar Rzeszy i spowodowa- 
ły przez bezpłanowe zrzucenie 
bomb na różne dzielnice stolicy 
Rzeszy oraz na Brunświk szko- 
dy w budynkach i straży wśród 
ludności. 

Myśliwce, artyleria przeciw- 
lotnicza powietrznych sił zbroj- 
nych oraz jednostki * okręty 
ubezpieczające marynarki wo- 
jennej zestrzeliły 71 samolotów 
nieprzyjacielskich, po większej 


części czteromotorowych bom- 
bowców. 

Ubiegłej nocy .odosobnione 
brytyjskie samoloty zrzuciły 


bomby na obszar Kolonii. 


Sensacyjay dokument przedstawicieli 
SàamoüzieiNa repuslixa sowiecka nad 


BERLIN. (DNB). Przedstawi- 
zeie angieiskich gazet „Daily 
nerald“ 1 „Daily mau“ w Kairze 
przekazali swoim pismom 13.5. 
vardzo ciekawy dogument, któ- 
ry dostał się w ich ręce. Jest to 
umowa, jaką podpisali greccy 
i bułgarscy bolszewicy w spra- 
wie utworzenia związku sowiec- 
kich republik bałkańskich. Ko- 
respondent „Daiiy Mail“ pisze w 
swoim komunikacie: 

Ten dokument, który teraz 
dopiero raogę opublikować, do- 
staż się poufną drogą do mych 
rąk, wkrótce potym, gdy przy- 
wieziono go do Egiptu z Mace- 
donii, gdzie  przedrukowano 
wierne kopie z oryginału i pusz- 
c:ono je w obieg. 

Dokument, zatytułowany „u- 
mowa” i podpisany w Petristi 
przez Yanni Joannidisa w imie 
niu greckiej partii komunis- 
tycznej i przez Doussiana Das- 
kaloffa w imieniu bułgarskiej 
partii komunistycznej, ma na- 
stępujące brzmienie: 

„Po rozwiązaniu komunistycz- 


nej międzynarodówki grecka 
„partia komunistyczna i bulgar- 
ska _ partia komunistyczna, 


twzględniając politykę i ostat- 
nie instrukcje rozwiązanych or- 
ganizacyj w sprawie współpra- 
cy nad zapewnieniem szybkiej 
i skutecznej akcji, mającej za 
swój cel ostateczny stworzenie 
na Bałkanach związku sowiec- 
kich republik socjalistycznych 
i usunięcie raz na zawsze panu- 
jących wśród narodów bałkań- 
sich sporów, postanawiają ni- 
niejszym przez swoich przed- 
stawicieli i sygnariuszy tej umo 
w , towarzysza Janni Joannidisa 
ze strony greckiej partii komu- 
nistycznej i towarzysza Doussia- 
na Daskaloffa ze strony bułgar- 


skiej partii komunistycznej, co 
następuje: 

1) Celem ostatecznym oby- 
dwu  partyj jest stworzenie 
związku sowieckich socjalistycz- 
nych republik na Bałkanach, 
który to związek obejmował bę- 
dzie Grecję, Macedonię, Bułga- 
rię i Serbię. 

2) Komunistyczne 
Grecji i Bułgarii mogą stoso- 
wać dowolną taktykę, którą 
uznają za najodpowiedniejszą 
co osiągnięcia wymienionego 
właśnie celu ostatecznego. 

3) Obydwie partie pracować 
b;dą nad bezpieczeństwem pół- 
nocnych granic związku, mając 
mianowicie na celu dotarcia do 
Dunaju, który będzie granicą 
Bułgarii i Serbii. Granica ta 
kończyć się będzie następnie na 


partie 


północ od Rjeki nad Adriaty- 
kiem. 
4) Bułgaria otrzyma dostęp 


Go Morza Egejskiego. 

5) Istambuł i Dardanele bę- 
dą tworzyć pod kontrolą rosyj- 
skich socjalistycznych republik 
sowieckich niezależną autono- 
miczną republikę. 

6) Grecka, serbska i bułgar- 
ska Macedonia, to jest teryto- 
rium między rzeką Nestos a gó- 
rą Rodopi na wschodzie, góra- 
mi Rila, Osokont i Sar na pół- 
nocy, Alpami Albańskimi i łań- 
cuchem gór Pindus na zachodzie 
i między górą Umpus a Morzem 
Egejskim na południu tworzyć 
bedzie wraz z wyspą Tassos nie- 
zależną, autonomiczną sowiecko- 
socjalistyczną republikę w ra- 
mach związku. 
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W związku Z powyższym pi- 
sze „Deutsche Diplomatische 
Korrespondenz“: , 
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Dlaczego opuszczono Cassino 


BERLIN. Rozpoczęta w Połu- 
dniowych Włoszech, przy wielkim 


nakładzie ludzkiego i wojennego 
materiału, ofenzywa Anglo-Ame- 
tykanów, wydaje się być, mimo 
nagromadzenia wielkich sił, ubecz- 
nym celem. Na podstawie faktu 
silnych ataków na pozycje wybrze 
ża koło Formii i ponownego oży- 
wienia działań wojennych w po- 
łudniowych częściach przyczółka 
Nettuno można wnioskować, że 
głównym celem nieprzyjaciela jest 
połączenie dwóch walczących grup 
Anglo-Amerykanów. W nieprzyja- 
cielskich komunikatach na temat 
nowej ofenzywy unika się zdecy- 
dowanie zdania „walka o Rzym*. 
W istocie rzeczy więc, anglo-ame- 
rykatńiskie dowództwo uznało za 
konieczne prowadzić dalej swoją 


dotychczasową Ślimaczą oferzywę, 
Zdobycie ruin Cassino, które mo 
gli Angio-Amerykanie i bez walki 
zdobyć, pozostawia ich w Świado« 
| mości, że przy dalszym parciu na- 
: przód napotkają na nową pozycję 
'ryglową. Tu leży jednocześnie 
| przyczyna, dla której dowództwe 
niemieckie w Południowych Wło: 
szech opuściło dotychczasowy te- 
ren walk. 

"Toczące się obecnie działania 
wojenne na wschodzie, jak i w 
przyszłych dniach oczekiwane wal- 
ki mają tylko charakter miejsco- 


wy i służą jako przygotowanie do 
przyszłych działań, Obecne walki 
Im wszystkich frontach trzeba w 
' ogóle traktować jako zmamiona 


wielkich nadchodzących burz, 


Zgon prof. Leona Kozłowskiego 


BERLIN. (DNB) Jak donosi pra- 
sa stolicy Rzeszy, w berlińskim 
szpitału zmarł 10 maja były polski 
premier dr. Leon Kozłowski z po- 
wodu ciężkich ran, które odniósł 
w czasie amerykańskiego nalotu 
terrorystycznego w chwili, gdy 
udawał się ze swego hotełu do 
schronu. Profesor Kozłowski był 
polskim premierem w tym czasie, 
gdy został podpisany przez rząd 
Marszałka Piłsudskiego w dniu 
27 stycznia 1933 r. polsko-niemiec- 
ki pakt nieagresji. Po zajęciu przez 
| czerwoną armię Lwowa został on 


w końcu września 1939 r. zaaresz- 
towany. Po ciężkim więzieniu w 
bolszewickich miejscach tortur, w 
czasie którego stracił wzrok w je= 
dnym oku i poniósł inue ciężkie 
uszkodzenia cielesne, został w koń- 
cu lipca 1941 r. skazany na śmieró, 
a następnie uwolniony. Przekona- 
ny o zwycięstwie niemieckiej 8r- 
mii, przekroczył on w kilka tygo- 
dni później niemiecko-sowiecki 
front i udał się pod niemiecką 
opiekę. Pogrzeb jego odbył się w 
Berlinie na katolickim cmentarza 
Św. Jadwigi. 


ISZEWIKÓW 


„Daily Mzii“ i „Daily Herald" w Kairze 
Uaraaneiami z włączeniem lstainbułu 


Londyńskie gazety „Daily 
Mail“ i „Dailiy meraid* otrzy- 
mały w tych dniach od swoicn 
przedstawicieli w Kairze tekst 
poiitycznego dokumentu, ktory 
można zaliczyć do najbardziej 
gansacyjnych, jakie w tej woj- 
enie ukazały się w zakresie taj- 
nych celów przeciwników Nie- 
miec. Chodzi tutaj nie o co inne- 
go, jak tylko e dokładny pian 
wydania całych Bałkanów na 
iup bolszewizmu w formie utwo 
rzenia bałkańskiego związku 
sowieckich socjalistycznych re- 


publik. Dokument ten stanowi | 


ponowne potwierdzenie owej 
polityki abdykacji Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych na rzecz 
Sowietów, polityki, która po 
konferencjach w Moskwie, w 
Kairze i w Teheranie przede 
wszystkim w południowo- 
wschodniej Europie i na Bałka- 
nach stala się widoczna. 


Kairscy przedstawiciele wy- 
mienionych gazet piszą, że 
wspomniany dokument dostał 
się do ich rąk już w końcu stycz 
nia. Nie dają oni jednakowoż 
żadnych wyjaśnień, dlaczego 
dotychczas zachowali go u sie- 
bie i dopiero teraz przesłali 
swoim pismom.  Wyjąśnienie 
jest proste: Zdawali oni sobie 
sprawę z tego, że bezpośrednio 
po bombastycznych deklaracjach 
na temat powodzenia konferen- 
cyj naród angielski i amerykań- 
ski nie zniesie tego rodzaju 
wstrząsu. Zdaje się, że nawet 
dzisiaj urzędowe sfery angiel- 
skie przeszkodziły ujawnieniu 
tego dokumentu przed opinią 
publiczną, albowiem obydwie 
gazety brytyjskie zanotowały 
wprawdzie otrzymanie wspom- 
nianego dokumentu, lecz nie 
opublikowały go, chociaż przez 


liczne dokonane w międzyczasie 
akty nowej appressement poli- 
cy wobec nienasyconego Stana 
. przez szeroko zakrojoną pra- 
cę angielskiej i amerykanskiej 
prasy przygoiowano atmosierę 
na silniejsze jeszcze dawki an- 
gielsko - amerykańskiej abdy- 
kacji. 

Dokument przyznaje otwarcia 
we wstępie, że grecka i bułgar- 
ska partia komunistyczna otrzy 
mała po rzekomym rozwiązaniu 
komunistycznej międzynarodów 
ki polecenie od rządu sowiec- 
kiego pracowania według wska- 
zówek, których treść stanowiłe 
stworzenie „związku  sowiec- 
kich socjalistyeznych republik 
na Bałkanach“. Ten związek 
państw ma obejmować Grecję, 
Macedonię, Bułgarię i Jugosła- 
wię. Granice jego” zostały szcze- 
gółowo ustalone. 

Punkt piąty. najbardziej sen- 
sacyjny w dokumencie, wspo- 
mina o projekcie zorganizowa*- 
nia samodziełnej republiki so- 
wieckiej nad Dardanelami łącz= 
nie z Istambułem. Partiom ko- 
munistycznym na Bałkanach 
zezwala się dla osiągnięcia po- 
wyższych celów „zainicjowania“ 
dowolnej taktyki. Wyrazistość 
tego stanu rzeczy rozwiązuje 
całą zagadkę, jeśli ktoś jeszcze 
miał jakąś niepewność co do 
bałkańskiej polityki Związku 
Sowieckiego 1 państw anglo- 
saskich. 

Przede wszystkim jasną staje 
się teraz rzeczą, dlaczego alian- 
ci dopuścili do upadgu ruchu 
sprzyjającego królowi Piotrowt. 
odmówili poparcia generałowi 
Michajłowiczowi a udzielili po- 
mocy przywódcy band Tito. Ti- 


(Dokończenie ma str. 2-68. 


Str. ? 


Wydanie całych Bałkanów 


na łup bol 


(Dokończenie 


to od samego początku wcale 
mie ukrywał tego, że zadanie 
jego rozbudzenie ruchów 
partyzanckich — nie ogranicza 
się jedynie do terytorium bylej 
Jugosławii, lecz ma charakter 
ególno-bałkański. W ramach 
istniejącego planu układają się 
machinacje Tito w obraz, który 
wyraźnie ukazuje przywódcę 
band jako pioniera zaprojekto- 
wanego związku sowieckich re- 
publik bałkańskich. 

Tak samo zrozumiałe stają się 
kulisy wdzierającego się w obóz 
greckich emigrantów kryzysu. 
"Właśnie w ostatnich tygodniach 
stało się rzeczą uderzającą, że 
nawet najdalej posunięte ustep- 
stwa króla Jerzego nie potrafiły 
pogodzić greckich emigrantów 
1 partyzantów. To staje się oczy 
wiste po rzuceniu między grec- 
kich emigrantów i partyzantów 
hasła do walki o grecką repu- 
blikę sowiecką w ramach kie- 
rowanej przez Moskwę federacji 
bałkańskiej. Zarówno wysiłki 
króla greckiego Jerzego jak 
i króla jugosłowiańskiego Piotra 
w kierunku skupienia i zjedno- 
czenia grup powstańczych w ich 
krajach skazane zostały z góry 
na niepowodzenie, albowiem 
państwa anglosaskie, w których 
przychylność wierzyli królowie 
bałkańscy, 'pogodziły się już 
dawno poza ich plecami Z so- 
wieckim planem nowego ustro- 
łu na Bałkanach w ramach so- 
wieckiej federacji. 

Lecz najciekawsze światło 
rzuca zdobyty przez ikairskie 
przedstawiciejstwo „Daily Mail“ 
i „Daily Herald“ dokument na 
turecką politykę aliantów. Zni- 
kają obecnie ostatnie wątpli- 
wości co do roli, jaką obmyślo- 
no dla Turcji po wojnie w 
Moskwie i w Teheranie. Jak to 
widać było już z ostatniego ar- 
4ykułu Lippmana, Roosevelt 
uznał zasadniczo roszczenia 
Związku Sowieckiego do dostę- 
pu do ciepłych mórz. Ostatnie 
rozmowy sowiecko-tureckie wy- 
gunęły, jak pisze Exchange, po- 
mownie zzgadnienie „wspólnej 
obrony cieśnin morskich” w wy 
padku przymierza, to znaczy 
udziału Związku Sowieckiego w 
strzeżeniu tureckich cieśnin, 
gdyby Turcja wzięła udział w 
wojnie. Wielka Brytania i Sta- 
ny Zjednoczone z tym się pœ 
godziły. Z tego też powodu 
zgodziły się one na przydział 
trzeciej części włoskiej floty 
wojennej Bańdoglio Związkowi 
Bowieckiemu, jasną też jest rze- 


szewikKów 


ze str. 1-cj) 


czą, że poza rajnowszym nacis- 
kiem gospodarczym Anglików 
i Amerykanów na Turcję kryje 
się coś większego i gorszego, 
a mianowicie zagrożenie histo- 
rycznej roli Turcji jako straż- 
niczki opiekunki cieśnin mor- 
skich i przekazania tej roli So- 
wietom, w czym, — jak wiado- 


mo — Mołotow podczas swej, 


wizyty w Berlinie w r. 1940 na- 
próżno zabiegał o zgodę Nie- 
miec. 

Jest rzeczą oczywistą, że tak 
zwana republika dardanelska 
byłaby -tylko początkiem całko- 
witego pochłonięcia Turcji przez 
Związek Sowiecki. Ocenę po- 
wyższego dokumentu, zaczerp- 
niętego obecnie ze źródła an- 
gielskiego, można w punktach 
dotycząeych Turcji, pozostawić 
samemu narodowi  tureckiemu. 
Jeśli zestawi się go w jedną cta- 
łość z wyrażanymi dyplomatycz 
nymi i militarnymi żądaniami 
Sowietów od Norwegii aż do 
Dardaneli i Morza Śródziemne- 
go i z odbywającym się na całej 
linii odwrotem angielskiej i ame 
rykańskiej polityki zagranicznej, 
to utworzy on harmonijny obraz 
ostatecznych celów polityki so- 
wieckiej w Europie. Dokument 
ten stwierdza jednak również 
fakt, że od chwili konfliktu nie- 
miecko-bolszewickiego chodzi o 
rzeczy większe aniżeli interesy 
niemieckie, że chodzi tutaj o hi- 
storyczną rolą Rzeszy w obro- 
nie całości Europy, że żaden 
Europejczyk nie może niczego 
spodziewać się od Anglii i Ame- 
ryki i że tylko zwycięstwo Nie- 
miec może zapewnić Europie 
bezpieczeństwo przed imperia- 
listycznym i bolszewickim na- 
porem na zachód. Za granicą 
częstokroć starano się dotych- 
czas traktować przestrogi nie- 
mieckie przed  niebezpieczeń- 
stwem bolszewizmu i jego an- 
prelsko-amerykańskimi wspólni- 
kami jako propagandę. Tutaj 
mamy doczynienia z dokumen- 
tem, który prasa angielska 
ctrzymała wprost z tego rejo- 
nu, który za zgodą angielsko- 
amerykańską ma być akuratnie 
według tego systemu zbolszewi- 
zowany, jaki zawsze przepowia- 
dano ze strony niemieckiej. S:le 
dowodowej tego dokumentu nie 
potrafili się widocznie oprzeć 
gami Anglicy, skoro też nie 


watpliwie uczynią wszystko, by, 


albo treść jego zataić przed na- 
rodem angielskim albo przy po- 
mocy bolszewików zaprzeczyć 
jego istnieniu 


AA O OO O O OM 


W klepsydrze piasek przesypuje Się 
z minuty Ra minatę 


Produkcja stali w Shefiield zduszona przez 
strajk w przemyśle węgiowym 


BERI1IN. „Dziś w klepsydrze 
grzesypuje się piasek z minuty na 
minutę" — węłał brytyjski aiw- 
ater pracy Bevin do robotników 
w dokach, gdy przemawiał w Bry- 


stolu do przedstawioicli związków i 


mawodowych. Jakie by nie były 
ich trudmości i kwestie sporne, 
migdy nie powinni oni myśleć o 
przedzickiorcach, łecz o ludziach, 
Którzy usiłować będą szturmować 
brzegi po tamtej stronie Kanału. 

Produkcja zbrojeniowa w zakła- 
dach nrremysiowych 
fest ciężko podważona skutkiem 


strajku górmików, — donosi „Dai. | 
Wy Express“, — musiauo bowiem | 


egraniczyć spożycie węgla przez te 
ready, a przede wszystkim wal- 


, a ` 
,Spożycia normalnego. 


Sheffiedu | 


cowni, o 75 proc. w stosunku do 
Z tego po- 
wodu produkcja stali obniżyła się 
ni mniej ni więcej jak o trzy 
czwarte. Ten spadek produkcji 
ciężko dotknął wszystkie angiel- 
skie fabryki zbrojeniowe, przera- 
biające stal. 

Zgodnie z cytowanym przez 
„Fołkcts Dagblad“ sprawozdaniem 
brytyjskiego ministerstwa pracy, 
i skutkiem konfliktów powstała w 
|! marcu strata w angielskim prze- 
1.600.060 dni 


Stąd przypada jedynie na kopal- 


myśle roboczych. 
|nis 1.263.000. W ciągu pierwszych 
trzech miesięcy 1944 r. stracono 


2.109.000 dni roboczych. 


Bsut ltość onglo-amerykańskich 
sasolotów pai morzem Egejskim 


BELGAŃAD. (DNB). Przed wyspą | 
Sini nad morzem Egejskim zato- i 
piły arzio-amerykańskie samoloty | 
muicjszy parowiec. Lotnicy się je- 
rak trx nie zadowolił, bo za- 
©ręji et rmibwać z broni poklada- 


wej pływających 
„SO w łodziach ratunkowych roz- 


albo wiosłnją- 


| bitków. Prawdopodobnie nie da- 


' wala um spokoju smutna slawa ich 


| kolegów z „Miurder Iucorporation". 


przez 
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Państwo sowieckie nad Kanałem Cesarza Wilhelma? 


Propozycja Prezydenta Stanów Zjednoczonych na konferencji w Teheranie 


SZTOKHOLM. „Svenska Dag- 
bladet“ podaje wiadomość „Asz- 
sociated Press“ z Nowego Jorku, 
że czasopismo  ainerykańskie 
„Saturday Evening Post“ ojú- 
kblikowało artykuł póra Fores.a 
Davies'a, który to ariykuł po 
raz pierwszy odsłania zasłonę. 
przykrywającą ker:żecencję w 
Teheranie. We w.poemnianym 
komunikacie mówi się miętzy 
innymi, że Roosevelt zazropono- 
wał w Teheranie stworzenie 
państwa pozostająceżo pod wpły 
wem sowieckim * położonego 
nad Kanałem Cesarza Wilhelma, 
celem zapewnienia Związkowi 
Sowieckiemu po wojnie wo':ue- 
go dostępu do Morza Niemie.- 
kiego. 

W związku z tym czasopism.o 
amerykańskie zaznacza że ta 
zaimprowizowana propozycja 
prezydenta Stanów Zjednocz? 
nych podziałała na Stalina 
wprost fascynująco. Fowstał on, 
uścisnął dłoń Roosevelta i oś- 
wiadczył: „Oto rozwiązsnie, ^to 
trafna myśl'. W ten sposób 
konierencja teherańska zakoń- 
czyła się bardzo blisk: przyjaź- 
nią między Stalinem a Roose- 
veltem. 


Cisza do! 


| Rooseveltowska idea stworzę 'aliantów całą E iropę na 


nia państwa sowieckiego nad 
Kanałem Cesarza Wi.nelma — 
kończy amerykańskie rzasoris- 
mo stanowiła jednakowoż 
tylko fragment sznicu  stosui:- 
ków międzynarodowyce naire- 
ślonego przez Roosevelta w Te- 
heranie. 

Tyle komunikat. Stazowi or 
pierwszą informacie o sprawach, 
które istotnie omawiano w Te- 
heranie. To, co dotychczas opc- 
wiadano o tej kenierencji, nie 
wykraczało poza ramy zwykłych 


frazesów i zwrotów  retorycz- 
nych. Teraz widac wyraźnie, 
z jakimi żądaniami wystąpiła 


Moskwa na konferencji w Teke- 
ranie. Równocześnie potwierdza 
się wiadomy już poprzednio 
fakt, że anglo-amerykańscy przy 
jaciele Sowietów starali się gor- 
liwie spełniać wszelkie żądanie 
Kremla. Nie trzeba było wcale 
dowodów na to, że ostatecznym 
celem żydows«o-holszewickiej 
ekspanzji jest ostateczne znisz- 
czenie Europv. Od chwili gdy 
Roosevelt i Churchill za cenę 
pomocy sowieckiej zdradzili 
Europę i okazali gotowość odda- 
nia w wypadku zwycięstwa 


bolszewizmu, stało się 


sferę potęgi, do której dąży. 
Wypadki w rejonie Morza Śród- 
ziemnego i na Bliskim Wscho- 
dzie pezwalają już wyraźnie 
zorientować się w dalekosięż- 
nych celach po:ityki sowieckiej 
w tej części świata. Ostatnie żą- 
danie Moskwy odnoszące się do 
politycznego wpływu w Nor- 
wegii zaznacza kierunek, w ja- 
kim zamierza kroczyć sowiecka 
polityka na północy. Ostatnie 
artykuły przybocznego roosevel- 
towskiego dziennikarza, Waltera 
Lippmana, domagające się, by 
Bałtyk stanowił wolną drogę 
komunikacyjną między Związ- 
kiem Sowieckim a państwami 
zachodnimi, wskazywały już dość 
wyraźnie na to że Roosevelt 
i Churchill spełnili również żą- 
danie dyktatora z Kremla w 
sprawie opanowania Bałtyku 
Teraz czasopismo amerykańskie 
„Saturday Evening Post* odsła- 
nia nowe żądanie rzadu sowiec- 
kiego. Gdyby nad Kanałem Ce- 
sarza Wilhelma powstało państ- 
wo pozostające pod wpływem 


łup 'sowieckim, wówczas stanowiło- 
rzeczą |by ono najlepszą odskocznię dla 
jasną, że Moskwa wysunie łań- 
cuch żądań, by zapewnić sobie 


|polszewików do Atlantyku i no- 
iwy krok do opanowania zachod- 
niej Europy przez Związek So- 
wiecki. 

Czym więcej spada zasłona 
z konferencji w Teheranie, 'tyra 
wyraźniej zarysowują się sowiee 
kie plany mocarstwowe i tym 
jaśniej uwidacznia się stałe ustę 
powanie Anglii i Stanów Zjed- 
noczonych przed ekspansją bol- 
szewików. Można sobie wyobra- 
zić, z jakim zapałem przyjął Sta- 
lin tę zaimprowizowaną propo- 
zycję Roosevelta! Kreml istotnie 
nie może się uskarżać na to, by 
sprzymierzeńcy sprowiali mu 
trudności w chwili, gdy zgłasza 
on swe żądania. Roosevelt za- 
garnął już tereny dla imperializ- 
mu Stanów Zjednoczonych, a te- 
raz jest mu na rękę, gdy poli- 
tyka sowiecka interesuje się 
Europą zachodnią. Tym mniej- 
sze zachodzi niebezp eczeństwo, 
że ekspanzja Sowietów zetrze 
się z imperializmem amerykań- 
skim. 


koła Związku Arabskiego 


Anglia nie jest już zainteresowana tym projektem 


BERLIN. Dookoła panarab- 
skiego związku, o kiorym przed 
kilkoina miesiącami tyie s.ę ay- 
Skutowało, Zzapadowaia  CiSZa, 
która wyraźnie uaje się zauwa- 
zyć. Wszyscy pamiętają, ze prze 
prowadzano nleżiiczone rozmo- 
wy wstępne, 


Ikreślony. Przy tym jednak dzien 


aby doprowadzić jnik ostrzega Arabów, aby w ogó- 


nym na życzenie 
prezydenta 

Paszy, 

„Balagh”, że zamierzony ogól- 


no-arabski kongres w Kairze 
został odroczony na czas nieo- 


uo kongresu krajów arabskich, lle nie pokładali na ten kongres 


na którym miai byc utworzony 
związek krajów arabskich. Mi- 
mo wszelkich sta:ań rządu eg:p- 
skiego, który odegra rolę przo- 
downika w walce o zamiar stwo 
rzenia związku, układy te nie 
ruszyły z miejsca. Co raz bar- 
dziej stawało się widoczne, że 
z arabskiej strony 
jako nie uające się OWEjst przy” | 
puszczenie, że dia REKI 
związku najpierw neleży upo“ 
rządkować zagadnienie żydow- 
skie. Miarodajni politycy arab- 
scy z lbn Saudera na czele nte- 
ustannie urabiau wykluczającą 
wszelk:e nieporozumienia opi- 
nię w tym kierunku, ze bez roz- 
wiązania problemu * Palestyny 
w żrozumieniu arabskim zwią- 
zek stałby się farsą i że w tych 
okolicznościaca taka instytucja 
nie przedstawia dla nich żadne- 
go zainteresowania. A właśnie 
pod tym względem  inicjatorzy 
|projektu tego związku — więc 
jostatnio Anglicy, których słusz- 
lnie podejrzewano, że stoją za 
kulisami tego projektu — nie 
mogli i nie chcieli: przyjmować 
na siebie wobec Arabów żal- 
nych wiążących zobowiązań, 
czego zresztą dowodzi milczące 
kontynuowanie dotychczasowej 
brytyjskiej polityki palestyńskiej 
poza l-ym kwietnia tego roku 
naprzekór wszystkim postano- 
wieniom Białej Księgi. Innymi 
slowy: Związek, jak go sobie 
Arabowie wyobrażali, wyglądał 
zupełnie inaczej, niż zamierzony 
Brytyjczyków * związek 
państw, który byłby niczym in- 
nym jak powolnym organern 
„brytyjskiej polityki mocarstw- 
wej na Blizkim Wschodzie. Na. 
te sprzeczności chorował plan 
związku od początku i dlatego 
teraz najwidoczniej spełzł na ni- 
czym. 

„ Godne zaznaczenia jest przy 
tym, że teraz ze strony angiel- 
'sko-egipskiej robi się próby, aby 
winę za niepowodzenie  wysił- 
ików,  zmierzaiacych do utwo- 
rzenia związku zrzucić na Ara- 
bów. I tak w artykule, napisa- 


izbyt wielkich nadziei, nawet 
jgdyby później nareszcie doszedł 
„do skutku. W przygotowawczych 
jdyskusjach -nad kongresem, któ 
re trwały miesiącami, wyszły na 
"jaw silne przeciwieństwa mają- 
'eych w nim wziąć udział państw. 
Z,innej strony jednak zebranie 


donosi kairski dziennik 'pewniony w stu procentach. 


W tych oficjalnych wynurze- 
niach dziennika Wafd rzecz 
Tczedstawiono zupełnie do góry 
nogami. Uczyniono odrazu tak. 
jak gdyby Arabowie sami w 
1 erwszej nii życzyli sobie zwo 
dania kongresu i jeszcze prag- 
zeli go. Jak już wspomniano, w 
rzeczywistości projekt związku 
ył wniesiony do krajów arab- 
fzich przede wszystkim z zagra- 
ricy, względnie z peryferyj. Te- 
raz, gdy SIA mają przebieg 
niezgodny z wolą projektodaw- 


uważa się „ogólnoarabskiego kongresu by- ców, którzy teraz najwidoczniej 


egipskiego loby możliwe tylko wtedy, gdy- obawiają się, że Arabowie mogli 
ministrów  Nahas by jego pomyślny wynik był za- by ze związku uczynić instru- 


ment koncentrujący i pozwala- 
jący osiągnąć powodzenie włas- 
nych wysiłków wolnościowych, 
czciałoby się in: cały ten pro- 
|jekt obrzydzić. Rzekome „silne 
rrzeciwieństwa interesów“ wśród 
Arabów, e których mówi arty- 
kuł zamieszczony w dzienniku 
kairskim są oczywiście tylko 
obłudnym pozą:em dla prze- 
wlekłego traktowania niedawne 
gorliwie propagowenego planu, 
który teraz, jak się wydaje naj- 
chętniej chcianoby, aby naresz- 
cie utonął w zapomnieniu. 


Halifax szydzi sobię z Hindusów 


Pełne obłudy wynurzenia w sprawie brytyjskiej 


SZTOKHOLM. Ponieważ także ;nąć ostatnią przesakodę na drodze typowym przedstawicielem 


polityki w Indiach 


i pewne siery amerykańskie zajęły | do pelnej niepodległości“. 


l się angielską polityką w Indiach, 
ambasador brytyjski w Stanach 


Kiedy wreszcie lord Halifax | 


wskazuje na to, że „Anglia nie 


Zjednoczonych, brd Halifax, był Ściąga ani centa haraczu z Indyj, 
teraz zmuszony — widocznie dla lliecz przeciwnie, że n. p. handel*ba- 


uspokojenia owych sfer, zająć pe- 
wne stanowisko w sprawie Indyj 
na konferencji prasowej w Benfer 
(Colorado). Słowa jego wobec wy- 
wołanych przez Anglię stosunków 
w tym biednym i głodującym kra- 
ju czynią wrażenie gorzkiego szy- 
derstwa. Lord Halifax przypisuje 
wprost calą winę za wytworzone 
wyłączmie i jedynie przez Anglię 
okropne stosunki w Indiach, sa- 
mym lndiom. Wobec pałki bry- 
tyjszich policjantów i milionów 
wygłodronrch wyglądających jak 
szkielety Hintusów oświadcza lord 
Halifax: „Indie posunęły się tak 
daleko, że usunąć należy ostatnią 
jeszcze przeszkodę na drodze do 
całkowitej niezałeżności, jaką An- 
glia zaoferowała Indiom". Osiąg- 
nięcie tego celu opóźnia się nie 
dlatego, że Anglicy nie chcą wy- 
puścić władzy ze swych rąk, lecz 
ponieważ nie może dojść do zgody 
między hinduskimi ugrupowania- 
mi. Swoją obłudę wieńczy on na- 
stępnie zdaniem, „że w wielu prze 
prowadzonych z Gandhim rovmo- 
wach nigdy nie słyszał, by Gandhi 


rozwinął jakieś praktyczne pro- 


pozycje, kóreby umożliwiły usu- | 


welniany Lancashire bardzo cier- 
pi wskutek tego, że rząd Indyj 
obłożył tak wysokim cłem towary 
bawelniane, i że Anglicy przynie- 
Śli Indiom zjednoczenie, które u- 
możliwi w końcu uzyskanie cał. 
kowitej państwowej niezawisłości“ 
to trzeba przypuścić, że za ten 
obrzydliwy cynizm spotka kiedyś 
Anglię rewanż, Anglię, która wy- 
cisnęła Indie jak cytrynę, ujar- 
miła naród hinduski į przyniosła 
miiionom Mindusów Śmierć glo- 
dowa. Lecz absurdalnie brzmią już 
słowa tego wiecznego świętoszka 
Halifaxa, który- jest pierwszym i 


ty cła 
brytyjskich obłudników, z biblią 
w jednej i z biczem w drugiej ręce, 
którzy przywódcę nacjonalistów 
hinduskich za jego dążenia do 
zjednoczenia wtrącili do więzienia 
1 doprowadzili na «kraj śmierci, 
kiedy powiada on w końcu, „że 
dopóki Gandhi żyje, milicny Hin- 
dusów zachowają respekt przed 
tym bezinteresownym i świętym 
człowiekiem". 

Jeśli ktoś Indiom niesie zjed- 
noczenie i wolność, te na pewna 
mie Anglia, lecz sam naród hin- 
duski, który stara się pod kierow- 
nictwem swego wodzą Subhas 
Chandry Bose'go wypędzić z Ip- 
dyj angielskich ciemięzców i osią- 
gnąć przez to istotną wolneść oraz 
zrzucić raz na zawsze jarzmo bry- 
ty jskie. 


J JESZCZE CZAS 


VICHY. W związku z przemó- | 
wieniem francuskiego uczonego 
George Claude w Marsylii, na ak- 
tualne tematy, doszło do owacji 
na cześć ochotniczego legionu 
francuskiego, wysłanego na front 
wschodni. Ciaude będzie na ten 
sam temat jeszcze w dziesięciu 
innych południowo - francuskich 
miastach przemawiał. W Marsylii 
powiedział on, że w wypadku uda- 
nego lądowania aliantów we Fran- 


dla każdego Francuza zapa- 
muje głód. Claude powiedział: 
„Jeszcze czas. Osiągnięto wyniki, 
które dobrze zapowiadają ponow- 


cji, 


ne postawienia kraju na nogi 
Zawdzięczamy je Wysiłkom takich 
mężów, jak Henriot i Darnaud ił 
mężnym francuskim ochotnikom, 
walczącym ma wschodnim frem- 


cie", 


nr. 88 


— GONIEC COBEIENNY 
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W wileńskim przedszkolu 


Dzwonek. Otwierają się arzw: | 
eziowiek zatrzymuje się zdumiony, 
a co szczególnie znamienne, onie- 
£mieloqy na samym progu. Tam, 
wewnątrz gwar wesołych, dziecin- 
nych głosików. Uwaga istotek zog- 
miskowana na najważniejszym 
problemie chwili: czy kotek (Bo- 
dzio z zawiązanymi chustką ocz- 
kami) złapie jakąś myszkę, czy 
nie, a tu na proga obcy, 
mający przeszłość za sdbą, chce 
przyjrzeć się życiu dzieci. Biedak, 
cóż on może tu ujrzeć i zrozumieć. 
eo może uczynić, by zrozumieć jak 
bardzo dzieci cieszą się z kotka 
i myszki? Prewda. skurczyć twarz 
do uśmiechu, ale to je nic nie ob- 
chodzi, patrzą nań jak na mebel. 
Intruz. Tchórz. Kłania się nie- 
zgrabnie i z pewnością boi się za- 
grać w „kotka I myszkę". “ 


Przybysz lubo wygląda na tle 
dziecinnych mebelków jak rui wer 
maraz cofa się, boi się, by czegoś 
mie złamać, o coś nie zawadzić, 
nie stuknąć i kiedy kierowniczka 
proponuje usiąść — rumieni się. 
Na czym usiąść? Tu przy dziecin- 
nym stoliczku. Obcy stoi bezrad- 
nie. „Jeśli krzesełko złamie się — 
ED — dzieci będą się śmiały“. 
Ale na podłoaze również nie wy- 
pada siadać. Wreszcie mocno spo- 
cony ze wzruszenia — siada. Ono 
sie jednak nie łamie, jest mocne 
zaś on, co się mniemał być Powałą 
a Taczewa, co raz mniejszym się 
widzi wśród dzieci. Zagląda wszę- 
dzie prawie ukradkiem. 

Szatnia. Maciupeńkie przedziałki 
ma ubrznka i wieszadełka na ręcz- 
niki. Nad każdym z nich ņakle- 
fony znak rozpoznawczy, jak: za- 
jączek, jaskółka, sosenka, groszek 
1 t. d. To pozwala dziecku odrazu 
orientować się gdzie się znajdują 
używane przez niego przedmioty. 
(Czyż nie cudownie byłoby i dla 
dorosłych wprowadzić te znaki, 
a. p. osioł, świnia, hiena, wąż? 
Kazdy doskonale znałby swoje 
miejsce) Na sali zabaw szaka 
z robóikami i rysunkami przed-|, 
szkolaków. Fortepian. W jednym 
kacie klocki drewniane, w drugim 
lalki w kołyskach przykryte cud- 
mie, śpią. A tam znów szafka, w 
której kryją się skarby: i „Ricz- 
Racz”, i „Staraj się do góry“ (my 
dorośli dobrze znamy tę grę), i 
wajprzeróżniejsze „Lotta“, a to z 
rybkami, a to z „Bożymi krówka- 
mi „> kióre zdają się frunąć za 
chwiię, a to z jaskółkami; głębiej 
Kaś owce, krowy, domy, całe gos- 
podarst.sa naklejone na klockach 
4 poprzeżynane w tym celu, 
udziecko namozoiiio się porządnie 
ganim ułoży części „gospodarstwa 
w całość. 
AAkkkiś „ZAAŁAAAADADDAŁADAŁAAAAAAAI 


aby 


k 
Z notatnika 
Wep oriíiecera 


Porównując estetyczne, kształt- 
ipe i trwałe obuwie zrobione w 
fNiemczcch (z nowych sztucznych 
materialów) z naszym — zrobio- 
jnym ze skóry PF artelach, mimo- 
woli nasuwa się pytanie: „Kto wy- 
fkonuje pracę w artelach?" — Bo 
każda  „artelowa* para 
przynosi wstyd cechowi szewskie- 
nu. 


obuwia 


Po prostu wydaje się śmiesznym. 
ike pantofle, czy buty zrobione ze 
akóry po 3—5 dniach (nawet jeśli 
nie padał desżcz) — tracą fason. 
deformują się, gdy tymczasem 
pantofle zrobione z erzatzu są na- 
ep- 


wet p Œuższym czasie 
gənckie 1 niezdefasonowane. 


Szkoda tylko skóry i starań mije- 
sekańców (w Apilinkach) dla par- 
toczy. 


x 


nin Halinki Rodkiewiczowej 


Nagły błysk w oczach przybysza. 
Coś z dzieciństwą mignęło przed 
nim i prysło.  Pochylił się nad 
cudeńkami zbyt gwałtownie aż... 
zaintrygował maleństwa, więc za- 
wstydził się w duchu swego roz- 
rzewnienia i zrobił grymas (uś- 
miechnął się). A wśród dzieci ży- 
cie pokrzykuje, siada na ramio- 
nach, wzlatuje za trzepocącymi 
rączkami, siada pośrodku koła i 
sypie pełne garście śmiechu. Jest 
ono tu od rana podczas swobodnej 
zabawy, śniadania,  rozmówek, 
pieśni i wierszy.. Właśnie zamiast 
wierszy wychowawczynie propo- 
nują bajki. Bajki, co za radość! 
Czółka się marszczą, skupiają, 
główki szukają bajek. 

Rozpoczyna Krysia o Kopciusz- 
ku. Umie ślicznie opowiadać. sla 
leństwa zastygły w ciekawości, 
usteczka nawpół otwarte, wzrok 
zatrzymał się tam, gdzie był w 
chwili rozpoczęcia opow'adinia i 
tylko co chwila błogie westchnie- 
nie: jaka ta bajka śliczna! (E, baj- 
kit — grymaszą dorośli). Krysia 
nie tylko ładnie opowiada, ale też 
i pięknie rysuje, jest nieco starszą 
od innych. I obcy rysuje. Bogusia 
patrzy na niego z prostotą i nie 
przeczuwa nawet, że jest ob:=xten" 
studiów. Wszak ona jest grosz- 
kiem, takim sobie zielonym. Gdy- 
by ona miała chociaż dziesięć lat 
nie byłaby już groszkiem. Ukła- 
dałaby  twarzyczkę, poprawiała 
włosy i martwiłaby się, „że może 
le wyjdzie". (Tak czynią panie i 
panowie i przytym zawsze jest coś 
w rysunku mie takie jakby oni 
chcieli. To nos, to usta). 

Wreszcie gimnastyka, zabawa, 
zodzina robótek — i obiad. Dzie- 
ciaki stają gęsiego, każde kładzie 
ręce na ramionka poprzednika i 
w rytm pieśni, jako $p'ewający 
pociąg idą do obiadu. Czuch, czuch, 
czuch! Siadają przy stolikach i za- 
bierają się do jedzenia. (Mój Boże. 
żeby to takie czuch-czuch -pociągi 
były przy wydawaniu masła w 
,Pienocentrasie'!) A jakie poczu- 
cie delikatności. Jeśli n. p. jakiś 
Gedyminas w zapale opowiadania 
mówi niezrozumiałe po litewsku, 
Zosia go słucha uważnie, stara się 
odpowiedzieć, a jeśli jakiegoś słó- 
wka i zabaraknie, to zaraz o nie 
pyta wychowczynię. I nie śmieje 
się leż jeśli Algis powie „ty mnie 
odkreciła trzy Dievo karvuies 
(oszukałaś mnie o trzy „Boże kró- 
wki''). 

Pani kierowniczka, jest ujmującą 
uprzejmą i cierpliwą. Odpowiada 
po kilkanaście razy na zadawane 
te same pytania z takim wdzię- 
kiem, że ciepło się robi na duszy 
Lekcja rysunków to prawdziwa 
uczta duchowa dla dzieci, których 
marzenia i bajki stapiają się na 
odpowiednie kolory kredek. Są tu 
Czerwone Kap- 


ialki, kopciuszki, 


turki, słoneczko, kwiatki... 


chłopców przeważnie czołgi, 


a u 
sa- 
to 


Gdy patrzą na 


moloty, i żołnierze. Trudno, 
przecież chłopaki. 
odważniki, zaraz zaczynają mówić 


o samolotach i bombach. 


Nie martwią się wcale. One żyją. | 


cieszą się ze wszystkiego i Śmieją. 
Tylko... 


ważnieje, albo i zasmuci się, gdy 


niejedno dziecko spo- 


0 godz. 16.30 musi opuścić przed- 


szkole. 
WY YYY PY YYYPYVYYYYYCYYYYWYYYVYYY) 


CFIARY 
Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
nin p. Heleny Krym dla ociemnia- 
łego Komara składają wsp5łpra- 
cownicy 100.RM. 


Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
dla 


Wine ludzi pracowało ! pracuie najbiedqiejszych polskich dzieci 


Przy budowach schronów przecw- | p 


lotniczech, dla ogólnego użytku 
Cóż ki-dv nawet dorośli mieszkań- 


ey m sta (bo dzieci bawią się w 
wer i. używają schrony dako 
ubikaci publicznych. Wybitny 


brak kultury powinien być ostro į nin p. Heleny Łepkowskiej 
przez polskich biednych dzieci 40 RM. 


£ hezomslędnie zwalczany 


M. 50 składają Danusia i Stach. 


Zamiast życzeń imieninowych 
w dn. 22 maja, dla biednych pol- 


skich dzieci 20 RM. składa H. K. 


Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
dla 


łndzi rozumiejących powagę chwili. | składa L 


| 


Urzędowe zarządzenie 


Gebietskommiss.r'a miasta Wilna o wyżmawaniu 
okien—duoseltów 

ZA że dubelty były w bezpie- 

czeństwie przechowane, 


$ 3. 


SIE 


We wszystkich domach o po-- 
dwójnych oknach należy wyjąć 


wewnęfrzne okna i złożyć w bez- Zarządzenie wchodzi w Życie 
piecznym miejscu. Najłepiej prze- natychmiast i ważne jest aż de 
chować w piwnicy. odwołania. 
$ 2 Wiino, 19 maja 1944. 
W wypadkach potłuczenia, nie ; Gebietskommissar 
wprawi się szyb, nawet pojedyń- miasta— Wima 


czych, jeśli nie zostanię stwier- (© HINGST. 


NA S%TEBRNYM EKRANIE 


Kino „Gasins”--„5 milionów" 


I nagle dobre bogi w osoback 
ekscentrycznej amerykańskiej pa- 
ry niebieskich ptaków  zsylają 
Piotrowi 5.000.000 spadku. Klauzula 
testamentu zastrzega wszakże pod- 
jęcie fortuny tylko wówczas, jeśli 
spadkobierca wykaże się szczęśli- 
wym pożyciem małżeńskim. Wy- 
stępny grubas i jego partnerka 
nie Widząc wobec miłości Pattów 
perspektywy zagarnięcia pieniędzy, 
uwożą Piotra do Ameryki. I tu 
awantura rozkwita w całej oka- 
załości. Konflikt małżeński. wtarg- 
nięcie w orbitę wypadków sobo- 
wtóra Piotra — szkockiego kuzy- 
na Patricka, machinacje grubasa, 
mnożą „qui pro quo" sytuacji : wi- 
kłają co raz bardziej niesw'ado- 
mego Piotra. Historia, której ze- 
nuitem jest wręczenie klucza do 
safesu bankowego niewłaściwemu 
"padkobiercy, kończy się gonitwą 
no dachach, wpadnięciem vohatera 
w komin i pocałunkiem na uczer- 
nionych twarzach. Wszystkiemu 
staje się zadość — sprawiedliwo- 
ści, bowiem grubasem  cpiekuje 
się połicja, biednym i rozłączonym 
małżonkom znajdującym się zno-. 
wu razem, a bogatszym o przy- 
gody rozliczne i majątek, tudzież 
miłości nowoskojarzonej pary — 
Patrick — Mabel. 

Droga, w której spadek znalazł 
właściciela ma w sobie wszystko 
bez mała, nawet karkołomne akro- 
bacje Ruhmanna na dachu drapa- 
cza chmur, doskonałą muzykę jaz- 
zową z Goszónałym dyrygentem, 
dobrą grę i montaż komedii zręcz- 
ny. Heinz Ruhmann jako Piotr 
Patt na poziomie swych inteligent- 
nych komedii, gdzie nawet zwykłe 

zgasi nabierają sensu, Vera von 


Miłe to filmy, gdzie aktorzy za- 
pominają, że są przed obiekty- 
wem, gdzie gra naturalna i wy- 
padki frapujące zmuszają widza, 
by zapomniał o tym, że jest w 
kinematografie. 

Obraz ten, frapujący a śmieszny 
nazywa się w oryginale „5 mil:o- 
nów szuka spadkobiercy", ca var- 
dziej oddaje jego charakter i treść 
przypuszczałną, niż skrót pelski 
„5 milionów“. 

Bohaterami komicznej awar- 
tury są — ogromny spadek pa 
amerykańskim wuju z jednej stro- 
ny, Heinz Ruhmann jego prawo- 
wity właściciel z drugiej. 

Historia wyczarowana na ekra- 
nie przez reżyserię Carla Boesego 
w oparciu o powieść, spełnia swo- 
je zadanie. Myślę, że niewielu wyj 
dzie z kina widzów zawiedzionych 
trzeba się bawić — świetny Ruh- 
mann zmusza do tego. Pragnie- 
niem twórców lekko sensacyjnej 
komedii, były aspiracje „i ty:ko 
rozrywkowe, kondensacja humoru 
w szeregu powikłań i zabawnych 
sytuacji, a  wszystkie- postulaty 
chwalebnie osiągnięto. Przyjąwszy 
jeszcze budującą myśl o nienaru- 
szalności i wierności małżeństwa, 
komedii przysporzymy wychowaw 
czej niejako etykietki. a całemu fil 
mowi tytułu komedii wartościo- 
mej. 

Ruhmann — małżonek szczęśli- 
wy i żonę kochający nadewszystko, 
a zajęty z przypadkowej profesji 
w firmie „Elektro-luxu' sprzedażą 
odkurzaczy, klepie wraz z połowi- 
cą biedę. Budżet biednych acz we- 
sołych p. p. Pattów ratują wystę- 
py męża w nocnym lokalu, gdzie 
Piotr gwiżdże, tańczy i śpiewa 


s 


TEEDE |, AANE EISA G u TIRDA 


Zdzistaw Irenka 
BRUKIER [I Krupianka 


PEET a AIE dni Í zasnęła w Panu w dniu 19 maja 
zginął śmiercią tragiczną dnia kisia „Fo, wieka Z5 lato 
14 maja 1944 r. w-wieku lat 20. aż) © ypro 


> wadzenie zwłok z domu żałoby 
Msza Załobna za spokój Jego Š przy ul. Moniuszki 30—9 w dniu 


Ae <w Sh ''© 


M duszy odbędzie się dnia 23 maja 
rd (wtorek) o godz. i rano w ko- 
Z ściełe św. Katarzyny, na którą 
| zaprzsza Krewnych, Znajomych, 
yPrzylaciół i Kolegów Zmarłego 
MATKA. 


T| 21 maja b.r. po południu, o czym 
| zawiadamiają Przyjaciół i Znajo- 
| mych. pogrążeni w nieutulonym 
zalu 


RODZICE 


kj stroskana 


aT 
Józef Fidelski 
emeryt.. lekarz Dyrekcji PAP. 
w Poznaniu 
po krótkich ciężkich cierpieniach 
zasnął snem wiecznym dn. 17.V-14. 
Wyprowadzenie zwłok z domi 
załoby na cmentarz po-Bernardyń- 
di nastapilo dn. 19.V o godz. 14. $ 
Msza Żałobna ocbędzie się w po- 3 
Dieii dn. 22 maja o godz. & 
w kośc.ele Serca Jezusowego. 
_O powyższym zawiadamia 
Żona, Syn i Synewa. £- 


W dniu an ERPE 
Syna i Brata 


s. f p- 
DyaKona 


luta Pda 


„odbędzie się Nabożeństwo w ko-f 
| ściele po-Trynitarszin na Anto- $% 
kolu w czwartek 23 maja o godz. 
{8 rano oraz w dniu imienin w $ 
Ń niedziele 28 maja o godz. 9 rano § 
$w kaplicy OO. Redemptorystów | 
na Pośpieszce. czym zawiada- Ę 
E miają Ńrewnych, Znajomych i Przy- 
j ca Matka z Rodzeńs: wem. 


` 


W póirocze cd tragicznej 
śmierci 


jeksandra 
Zakorowskieq0 


za spokój jego duszy zo-b 
stanie cdprawione Nabo- y 
żerstwo Żałobne dnia 22 
maia 1944 r. © godz. S-ej 
rano w kościele QO Fran- 
eiszkanów. 


O czym zawi 'adamiają ż życz 
liwych pamięci Zmarłego 


Rodzina i Przyjaciele. 


pz. % 


Za spokój duszy 
ś.fp. 


z Kadzigw.czów 


Lwy (imowiczowej 


we wtorek 23 maja 1944 roku 
o godz. 9 w kościele Bernardyń- 
skim odbędzie się Msza Żałobna, 
na którą zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych 


<= 


£ 


LGSF (WILNG) ZWYCIĘŻA 
SZARUNAsS 2:0 (1:0). 
Rozegrane we czwartek wi- 


leńskie derby przy rekordowej 
na dzień powszczami ilości wı- 


nującej grze —  rwycięstwem 
piłkarzy LGSF u w. stosur:ku 
2:0 (1:0). LGSE tył drużynę 


o lepszej technice bardziej wy- 
zównaną i tyłko z racji braku 
strzelców wygrał w tak małym 
stosuaku. Szarunas grał ambit- 
nie i przy szczęściu bramkarza, 
jak i przy braxu rutyny i umie- 
jętności napastników LGSF-u 

potrafił przez daluższy czas utrzy 
mać wynik, ktćry do 87 minuty 
pozostawa? pod znakiem zapyta- 
nia, Gopiero rexa Dobrowo!skie- 
go (karny strzelony przez Bar- 
taszkę), przesądził wynik oste- 
teczny. 

W LGS™-ie silna linia defen- 
zywna, w której prym wozi 
Sliżius — piłkarz wysokiej kla- 
sy, i dobry iechnicznie atak, 
który jednak grzeszy notorycz- 
ną anemią strzalową, w Szaru- 
nasie zasługuje na wyróżnienie 
znajdujący się w dobrej formie 
pomocnik 'Teczyłauskas, który 
w najbliższej przyszłości może 
zaawansować do drużyny repre- 
zentacyjnej miasta. Nowy naby» 
fek Szarunasa Wołodka z LGSF 
(Kowno) bez kondycji. 

Sędzia p. Ziuikiawiczius, któ- 
ry miał bardzo trudne zadanie 


— potrafił utrzymać graczy w 
11 AAŁAADAŁADRAŁADAAKŁANZA ZAK Ł AKA: 


Langen w roli cichcj a miłującej 
żony trafna i bardzo prawdziwa. 
Leny Marenbach — pseudo-żolma 
Piotra i nawrócona przestępczyni 
— na wysokości roli, w ruchu sta- 
nowi idealne „pendant'* do noszo- 
nych przez siebie olśniewających 
toalet. 

Oryginalnością fil~“ (obraz 
przedwojenny) jest podwójna rola: 
Ruhmann mianowicie gra jedno- 
cześnie dwe osoby — Piotra i jego 
brata Patricka. Eksperyment tego 
rodzaju nakłada trudne obowiązki 
na reżysera i kierownika kamery 
a popisem tricku filmowego jest 
scena końcowa „5 milionów“, gdy 
„2 Ruhmannowie* kianiają się pu- 
bliczności. 

Muzyka Lothara Briihne dosko- 
nała, prezentująca zespoły 'azzo ve 
o europejskim poziomie. GUY. 


J W czwartą rocznicę męczeńskie- $ 


X. Wacława Rodźko 


Proboszcza Trabskiego i 
| odprawione zostanie Nabożeństwo $ 
Źałobne we wtorek dnia 23 maja § 
b. r. o godz. $ rano w kościele $ 
J św. Jakuba, na które zaprasza 

życzliwych pamięci Zmarłego i 
RODZINA. | 


w TR en, 
5. f p. 


Jwii Jenuszewskiej 


| odbędzie się Nebożeństwo Załob- 
ne w kościele Wszystkich Świę- 
Í tych w dniu 22 maja o godz. 9 
M| rano. O czym zawiadamiaja Krew- [Ę 
nych i Znajomych pogrążeni w Ą 
U smutku > 
Brat, Ciestra, Bratowa i Bratansk. i 


Za spokój duszy 

ś. f p. 
Jana Paszłiewicza 
|) zostanie odprawiona Msza Św. 
|) Załobna w poniedz aiek dn. 22.V 
b. r. o godz. 10 rano w kościele 
| św. Stefana. 


O czym zswiadsmiają 
Żona, Syn i Siostra. 


w Araza rocznicę śmierci 
ś. t p. 
JÓZEFA TUBISA 


b. pracownika P. K. P. 
Odbedzie się nabożeństwo żałob- 
ne w kościele Św. Stefana, dnia 
| 23 mają (we wtorek) o godz. 9 
rano, na które zapraszają krew- 

nych i znajomych 
ena, syn, córka, 
zieć | wnułe. 


Wszystkim tym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie 
ś. fp. à 
Jana Paszkiewicza 
serdeczne podziękowanie składa 
Żona, Syn i Siostra. 


dzów, zakończyjy sę po emocjo 


ZE SPORTU 


ryzach, nie dopuszczając do gry 
brutalnej, chociaż pod koniec 
meczu wydanych kilika decyzyj 
(drobiazgowych co prawda, ale 
które podnieciły laików na wi- 
downi) możnaby zskwestiono- 
wać, jednak w caieści zadowolił, 
(K). 
x 


,W niedzielę wileński Szaru- 
nas gra w Kownie z Taurasem, 
który powinien wyřść zwycięzcą 
z tego spotkania. W tym samym 
dniu spotkają się w Szawlach 
Gubernija z Kovasem, naszym 
faworytem jest druzyna kowień- 
ska. Najciekawszy jednak mecz 
będzie pomiędzy Perkunasem, 
a kowieńskim LGSF-em, będzie 
to walka o lepsze miejsce w ta- 
beli. Na zwycięzcę typujemy 
drużynę LGSF-u. która znajdu- 
je się obecnie w dobrej formie. 


R). 


ZAWODY KOSZYKÓWKI. 

Dzisiaj w niedzielę dnia 21 maja 
w ogrodzie po-Bernardyńskim od- 
będą się o godzinie 12.30 towarzy= 
skie zawody koszykówki pomiędzy 
Szarunasem a LGSF-em. 

We wtorek rozpoczyna się tur- 
niej wiosenny, do którego zgłosiło 
się po kilka drużyn z LGSF-u, 
ŁFŁS-=u i Szarunasa. (R) 
|IWYYVYVYVYYTYYYYWYYYVYYYVYVYYVYVYŃ 


Z BNIA 


NIEDZIELA 
2! Wiktora. 
Maj *schód seńca 5.04 


Zachód słońca 19.27 


DZIŚ ZACIEMNIAMY © KPA 
OD GODZ. 21.15 DO GODZ. 3.30. 


— DYŻURY APTEK. W tygod- 
niu od 22-go do 29-go następujące 
apteki mają nocne i świąteczne 
dyżury: Apteka Nr. ? przy ulicy 
Zawalnej 41 (tel. 139), Apteka Nr. 
8 przy ul. Ostrobramskiej 25 (tel. 
1578), Apteka Nr. 14 przy ulicy 
Witoldowej 22 (tel. 1698), Apteka 
Nr. 15 przy ul. Wiłkomierskiej 3 
(tel. 481), Apteka Nr. 17 przy ulicy 
Antokolskiej 42 (tel. 469), Apteka 
Nr. 334 przy ul. Gedymina 33 (tel. 
1098), Apteka Nr. 335 przy ul. Sa- 
wanoriu 10 (tel 468) i Apteka Nr. 
337 przy ul. Wielkiej 29 ‘tel. 1357). 

(K) 


O EEE a 


W trzydziesty dzień od zgonu 


= P 

| Michała Skoczyka 

Í odbędzie się Nabożeństwo Załob- 
f ne w kościele Wszystkich Świę- 
| tych we wtorek dnia 23 b. m. o 
A godz. 10. czym zawiadamiają 
3 Krewnych i życzliwych pamięci 
| Zmarłego $ 


Żona, Syn, Córki i Wnuki. 


W Dzi Imienia 


HELENY ZBYSZEWSKIEJ 
b. studentki U.S.B. i 
d. 22 maja r.b. odbędzie się na- 
bożeństwo żałobne w košśc. Św. 
Rafała o godz. 7.30 rano, na które JĄ 
zaprasz ją życzliwych Pamięci $ 
Zmarłej pogrążone w głębokim Š 
smutku Hatra i Rabela. 


W rocznicę Śmierci 


$ 


Misoła a gieszkina 


odbędzie się dnia 21. V. 1944 r. 

Panichida w cerkwi na Zwie- 

rzyńcu o godz. 12-ej. 
O czym powiadamia 


Żona 


` PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Znajomym i Przy- 
jaciołom, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi 

s. * p. 


Zenonowi Milewskiemu 


w szczególności zaś Wielebnemu 
Proboszczowi parafii św. Jakóba 
ks. Zdanowiczowi oraz Koleżdn= 
kom i Kolegom zmarłego z Vil- 
niaus Odly ir Avalynes Fabryki, 
p. Kierownikowi i całemu perso- 
nelowi apteki Nr. 334, jak również 
koleżance p. Montwiłł za okazaną 
pomoc, materialną serdeczne „Bóg 


zapłać“ składają córki i Sosti 2 


Str. 4 


ER KINA E 
| 


„HELIOS I 
»H E L I O 5“Ii 


OSZUSTKA" 


CASINO" Ayia) 47, tel. 6—77 


„PIĘĆ MILIONÓW" 


„ABRIA” "dzieli 56, tel. 10-37 , 


„ZAKOCHANA PRZYGODA“ 


Od soniedziałku: 


„Zamaskowana miłość".| Mała Kawiarnia" oraz w kasie | Przedsprzedaż biletów: 
kowa 3, sklep Filatelia 


„AUSZRA” olima) 54, tei. 18-78 


„WIEDEŃSKA KREW” 
MUZA“ Naugatduke 


MULA  (Nowogródzka Š tel 6-62 


„KO«A— TERRY" 


Od poniedziałku: 


Ttr Miejski 
(d. Pohulanka) 


W niedzielę dnia 28. V. 1944 r. 
o godzinie 12.15 w poł. 


Recital 
Marty Mirskiej 


z udziałem Henryka Sokolińskiego. 


i W. Szczepański. 
Przedsprzedaż biletów: Wileńska 28 


teatru. 


TEATR „VAIDILA* 
| (przy ul. Końskiej) 

w poniedziałek dn. 29 maja r. b. 
o godz. 12 w poł. odbędzie się: 
PORANEK ARTYSTYCZNY 
MIECZYSŁAWA DOWMUNTA. 


„szystko dla Glorii". Humor — Operetki — Śmiech! 


„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„SOPHiENLUNS" 


Od poniedzialku: 


„prawa z Styxem". J 


7 


UWAGA! W dniach 22 i 23 Kino 
„MUZA% daje trzy spektakle; 
o godz. 13.00, 15.00, 17.00. 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza“ 
Ostatnie dni Programu! 
Wielka wiosenna rewia 


„PRÓBA MIŁOŚCI", 
i 

„PIEŚNI TYROLU" 
z udziałem: M. Dowmuntowej, 
Nikielówny, H. Ciszkówny, 
M. Dowmunta, M. Jarcy, 

St. Brusikiewicza. 
Przy fortepianie J. Białoskórski. 
Bilety wcześniej nabywać można 

w sklepie - sodowiarni, ul. Wileń- 
ska 34 a w dzień przedstawienia 
w kasie teatru. 


`W poniedziałek 22 maja o godz. 17 
W TEATRZE MIEJSKIM 


„W maju, jak w raju!" odbędzie się wieczór baletowy 


przy udziale całego zespołu teatru 
„ALI - BABA“, 
Bziet, Humor, Śpiew, Atrakcje! 
UWAGA! Początek przedstawień: 
w sobotę 2 PRZEDSTAWIENIA: 
© godz. 15.30 i 17.30, 
Y niedzielę 3 PRZEDSTAWIENIA: 
* e godz. 14-ej, 15.30 i 17.30. 
CENY ZNIŻONE. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 
W poniedziałek teatr nieczynny. 


PRZEDSIĘBIORSTWO BOBOALNNE 


Dypl. Inż. 

W. MATUZEWICZ 
w Wilnie 
Jagiellońska 7 m. 3. 
NATYCHMIAST PRZYJMIE: 
betoniarzy, stolarzy i robotników 
na robety rządowe budowlane 
w WILNIE, 
Robety są prowadzone na 
NA AKOR 


Obiad będzie wydawany 
na miejscu. 
Zgłoszenia codziennie od go- 
dziny 8.00 de 16:0u. 


UWAGA! UWAGA! 
Kto chce wygrać, 


kupuje losy Loterji Samopo- 
mocy tylko u najszczęśliw- 
szego kolportera losów 


Antoniego Pietkiewicza. 
Losy są do nabycia: 


uł. Didžioji (Wielka) 11 
w sklepie „Laimė“ 


ul. Gedymina (Mickiewicza) 44 | służbowych. 


w sklepie „Talka”. 
KTO KU?I, 
TEN NIE POZAŁUJEŃ 


Wózki dziecinn 
reperuję, maluję, daję newe 
kółka i inne części. 
Kupię stare wózk!, ceratę, 
celuloid, wąż gumewy i inne 
reateriały. 


Pracownia wózków dziecinnych | O7yorcie nastapi 


ArockKa 16. 


W dniu 20 maja otwarte 
ANTYKWARIAT 
przy ulicy Gedimino Nr. 11-a 
(d. Mickiewicza). 
Sprzedajemy i kupujemy wyroby 
srebrne, kryształy, porcelanę, 
szkło, dywany. 


absolwentek studia 
Danuty Nasvytytė, 
L. Grigalunaite 
i Valai$aite. 


W programie: Schuman, Scarlatti, 
Chopin, Liszt i inni. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
od 10—12 i 15—17. 


Firma 


A. Kondratowicz 


Vilaiaus (Wileńska) 7 
i Soúy (Sadowa) 7 


Powiadamia Sz. Klientów, iż 
z okazji zbliżających się Zielonych 
Świątek mogą się zaopatrzyć w 


najpięKniejsze 


płyty paiefonowe 


w wieikim wybsrze. 


rzedsiędlostwa Ludawlaże 
Franz Hoffmann 


Wilno, Dsutschestr. 33 —4 


unieważnia za»wiadczenia pracy 
wydane przed 15 maja b. roku. 


GONIEĆ 


Recital Śpiewaczy, 


Jerzego Tytzyńskieg 


bas-baryton 
W niedzielę, 28. V 1944 r. o g. 12-ej 
Teatr „Vaidila“ Arkliu 1 (daw. 
. Końska) 


W programie: Wagner, Schumann, 
Leoncavallo, Tosti, Diaz, Czajkow- 
Przy fortepianie St. Dzięgielewski ski, Gaikowski, Kaćanauskas, Kar- 
Łowicz, Kalinnikow, Taskin i inni. 
Akompaniament: Józef Katin. 


kasie 


dra 


ul. Zar- 


teatru. 


dn u Imienin Halinek | 


Brejwówny 
i Kuklińskiej 


naiserdeczniejsze życzenia 


składają 


Koledzy. 


POTRZEBNE 
dliprzą(a — Tobotnice 


do £ 


Zgłaszać się do 


Vokiećiu (Niemiecka) 1. 


leby sztuczne 


„Wykonują 1 roperają 


eraz KADUJĄ DZYWABO. 
Skapo(Skapówka) 
9—11. 
\ Godz, 19—15. 


Ró ż n e| 


BRODAWKI 
mlona wrodzone 
Szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 ,wiecz. Ge- 
dimina (d Mizk:e- 


(zaa- 


| wieza) 39—4. 


t 


| dzenie. Adres: Za-! z rodzeństwa 


BYŁY pracownik 
cukierni  Sztralła 
wykonuje solidnie 
wszelkie zamówie- 
nia z  powierzo- 
nych materiałów. 
Ludwisarska 9—9. 
(5244) 
„BAWEŁNĘ za- 
mienię na opał al- 
"bo kupię bawel- 
rę w ilości 2 kg. 
Zgłaszać się: Vla- 
dyslavova Walas. 
Aukštosvario pošt. 
Trakų apsk. dla 
A. Z. 5280 
CEBULI rozsada. 
Dowiedzieć się: 
Sklep nasion na 
Zygmuntowskiej. 
5285 


CHŁOPCZYK w 
szarem ubranku i 
granatowej bluzce 
proszony Jest “o 
zwrot zegarka dam 
skiego, który zna- 
lazł w niedzielę 
przed południem 
na Zakretowej. 
Otrzyma wynagro- 


kretowa 7—8. 5151 


DNIA 15. 6. wy- 
Szedł-z d omu i nie 
wrócił Rosiński Ka 


I 
= rol, lat 17, ubrany 
POTRZEBNA  sekretarka(rz) —,w' jasny kurzo- 
tłóm kalez ob najaca wiec, uczniowskie 
A m XE 0, d lgsg Z Seki (9) (spódnie i czapkę, 
niemiecki, litewski i polski języki szczupły, blondyn, 
RA a > r 8 ; oczy nlebieskie. 
w |". i a JE: Pisanie na, Ktoby coś o nim 
maszynie obowiązkowe. Wynagro-, wiedział proszony 


dzenie dobre. Oferty i omówienie nie 


warunków pracy w godzinach 
Bezirksvereinigung 
Steine und Erden im Generalbezirk 
Litauen, Aussenstelle Wilna. 
Wilno, Uosto g. (ul. Portowa) 28—4. 


UWAGAI 


a Zawiadamiam nasze Sz. P. Klientki, 


` 
że salon damski 


fir. „MADAME“ 
Gedymina 37 
z całym. personeli: m 
przenoszę na ul. Gedymina 35. 
23. V. 1944 r. 
Wacław. 


Fryzjera (rkę] damską 
przyjmę natychmiast. 
Warunki bardzo dobre. 

Zawalna 14—7, 


KUPCY Okręgu Wileńskiego 

mogą zaopatrywać się w towary 

w Gro-Ha-Ko w Wilnie, Wallstr. 
(Zawalna) 24, tel. 3375, 3376. 


l 


} 


| 


jest o zawiadomie- 
rodziny pod 


adresem: Wallstras | 


se (Zawalna) 32—1. 


DĘBOWY komplet 
stołowy: kredens, 
stół okrągły, 10 
krzeseł, bibliotecz 
kę,  staroświeckie 
alisandrowe meb- 
le salonowe, oto- 
manę. 2 nownczes- 
ne żyrandole, no- 
woczesny zegar bi- 
jący „Kienzle“, mi 
sę dużą 
na opał, obuwie i 
ubranie męskie. 
Vytauto (Witoldo- 
wa róg Litewskiej) 
16/2 m. 1. (5188) 


DWA łóżka żelaz- 
ne na siatce oraz 
łóżeczko dziecinne 
drewniane *zamie- 
nie na opał. War- 
szawos 3—5 (War- 
szawski zauł.). 5299 
DAMSKI materiał, 
żywy kolor mie- 
szany lub granat 
w Szafir, zamienię 
na opał, ewentual- 
re na futro dam? 


skie foki lub inne, 
różnicę 


dopłacę. 
Zakład krawiecki 
Mostowa 21—1. 

5313 


zamienię | 


r=cy. 


firmy „ARBOR“, 


FIRANKI na duże 
okr.o, rakietę te- 
n'sową z piłkami, 
kajak, gry dla 
dziect t wazoniki 
do kwiatów zamie- 
nię na opał. Po- 
powska 22—5. Ku- 
pie damski kom- 


plet kielizay fil- 
dekosowy. 5214 
CEĘBOKI wózek 


firmowy (limuzyn- 
kę) w dobrym sta- 
nie zamienię na 
cpał, M. Pohulan- 
ka 2—9. 5346 
KOZĘ ze świeżym 
mlekiem, zamienię 
na opał, Dowie- 
dzieć się: Uniwer- 
sytecka 2 (sodo- 
wiarnia). 

KOZĘ zamienię na 
opał. Lipówka 17— 
46. 5268 


KREDINS, tap- 
czan, szafę i różne 
drobiazki gospo- 
darstwa domowego 
zamienię na opał. 
Tatariy (Tatarska) 
1—16. Oglądać od 
9 do 17. 5327 


KAJAK wymienię 
na opał. Spindulio 
6—1 (d. Promień 
k. Obozowej). 


KREDENS  dębo- 
wy nieduży w do- 
brym stanie, stół 
owalny, 6 krzeseł 
krytych  gobeliną 
prawie nowe i wa- 
| gi 15 kilowe wy- 
' mienię na pantof- 
le damskie nr. 37 
lub na opał. Kal- 
waryjska 109—2. 


KTO ma 
dzieci lub 


swoje 
kogoś 

w 
Niemczach w mie 
cie Branszwajgu, 


proszę podać swój | 
odres do redakcji ; 


„„Gońca* pod „Oj- 
ciec“. 5233 


KREDENS nowo- 
czesny, 2 łóżka z 
nowymi materaca- 
mi, tapczan, kilim 
| duży nowy zupełl- 
| nie i wiele drobiaz 
| gów wymienię na 
|l opał. Išganytojo (d. 
| Miłosierna) 6—7. O- 
peanas od 9—17-ej. 
{ LUSTRO fryzjer- 
į skie 1 umywalkę 
¿do mycia głowy za 
ı mienie na opal. 
| Mostowa 9—11 

(5220) 


+ 
LUSTRO w ramie 
1,25x0,75, gąsiory 
z białego szkła 7 
i 5 Itr. oraz skrzy- 
nie 1x0,70x0,65 mtr. 
zamienię na opał. 
| Pušų (d. Sosnowa) 
17—4. 5317 


ŁÓŻKA dziecinne 
niklowe na siatce 
na lat 10, oraz dre 


wniane mniejsze i! 


huśtawię zamienię 

na opał. Siauly (d. 

Nowa-Aleja) 3—6. 
(5230) 


MATERIAŁ ma 
damski płaszcz za- 
mienię na opał. 
Rudniku (d. Rud- 
nicka) 3—4. 5311 


OPAŁ zamienię na 
kajak 2-wu oso- 
bowy, ewentualnie 
kupię * takowy. 
Zgłaszać się: Da- 
bro (Skainas) 1—3. 
Od godz. 17-ej 5231 


(5303) : 


CODZIENNY 


Ches WE m 


l 


| 


[El 


Zapisuj 


: czyźni 


się do 
oraz w Legion Speer w Wilnie, Arbeitsamt, | 
Gedimino 27. Przyjmują się meż. 


Autotransportu 


w wieku 18 do 40 lat. 


Warunki najlepsze. 
a Z 


PŁASZCZ biały 
wełniany, pantofle 
damskie brązowe 
Nr 36, torebkę 
czerwoną  wenec- 
ką, suknię letnią, 
komplet noży i wi- 
delców  nierdzew- 
nych zamienię na 
aparat fotograficz- 
„ny „Leica“ lub na 
j opał.  Witołdowa 
| 5-1 (Zwierzyniec). 
5282 


| PIANINO krzyżo- 
1 we zamienię na 
| futro damskie. 
ł ŹŻvirbliu (Wróbla) 
t 


9—16. 5326 


POCDANIA w spra- 
wech rozwodo- 
wych, sądowych | 
ianych. Tłómacze- 
nia Biuro HPB 
Odminių (Garbar= 
ska) 1—26, róg Ge- 
dimino (Micklewl- 
cza), front, I pię- 
tro. 


—— NA 
PODANIA po litew 
sku, niemiecku do 
wszystkich urzę- 
dów, sądów, wypeł 
nianie blankietów 
wykonywuje biuro 
podań. Auśros Var 
tu (Ostrobramska) 
22 (dom obok mos- 
tu). (3656) 


POSZUKUJĘ 
wspólniczki z ma 
łym kapitałem lub 
wstąpię do spółki 
Sawicz 9—4, Tam- 
że zamienię na o- 


pał: rower, har- 
monie 2 rzędową 
warszawską, kre- 


dens ł szafę. Do 
10 rano i od 18. 
ść (5324) 


PATEFON  waliz- 
kowy wymienię na 
opał. Raugyklos 
(Kwaszelnia) 19—2 
od 8—10 rano i od 
17—19 wiecz. (5297) 


PIERŚCIONEK 
damski (sygnet) za- 
mienię na space- 
rówkę -firmową. 
Paupio (Popławska) 
31—12. 


POSZUKUJĘ 
wspólnika do u- 
,ruchomienia wy- 
| twórni sago (Z 
| krochmalu). Lab- 

dariy (Dobroczyn= 
| ny) 6—6. 5259 


"ROWER męski w 
dobrym stanie za 
mienię na garni- 
tur. Kalwaryjska 
30—2. (5291) 


ROWER damski za 
mienię na opał. 
| Bistriżos (d. By- 
| strzycka) 17_ (5339) 


|  STERELIZATOR 
nowy rozm. 48X25, 
transformator en- 
doskop i aparaty 
fotograf. „Zeis — 

Ikon“ 6X9 oraz 
| odok“ 4'/:X6 za 
| mienie na damską 
| garderobę.  ZGło- 
| szenia na Mielage 

nu (b. Mohylew- 
| ska) nr. 6 m. 2 róg 


, święciańskiej. 


' SERWIS porcela- 
| nowy f.  „Cmie- 
;lów' do białej ka- 

wy na 12 osób, o- 
|raz pantofle dam- 
! skie nr. 36 czarne 
| giemzowe albo brą 
| zowe zamszowe za 
| mienia na opal. 
| Bonifraterska 8 m. 
| Ga. (5347) 

e 


SPACERÓWKA w 
dobrym stanie (mo 
cna, estetyczna), 
tualeta mahonio- 
wa, szlafrok jed- 
wabny, oraz wiel- 
ka ilustrowana en- 
cyklopedia „Guten 
berga“ — 20 tomów 
zamienię na opał. 
Wilno, Išganytojo 
(Miłosierna) 4—15 
| (obok szpitala Sa- 
i wicz). (5202) 


SPACERÓWKĘ w 
dobrym stanie za 
mienię na opał. U- 
żupio (Zarzecze) 
3—2. (5301) 


UNIEWAŻNIAM 
tymczasowy do- 
wód osobisty nr. 
416296, wydany w 
VI komisariacie 
na nazwisko Kru- 
kowska Zofia. 
(5294) 


| grodą. 


t 


WÓZEK dziecinny 
głęboki w dobrym 
stanie zamienię na 


opał. Zgłoszenia 
do Adm. Gońca 
pod „444" 

WÓZEK gtłeboki 


nowoczesny zamie 
nię na spacerów- 
kę lub na opal. 
Kriviu (Krzywa) 3 
m. 1. Zwierzyniec. 
WEŁNĘ zieloną 
na suknię, torebkę 
sportową czarną 
(koks) średni roz- 


ZGUBIONY dowód 
osobisty, wydany 
przez gminę Land 
warów na nazwis- 
ko J 


,KUPIĘ marynarkę 
w dobrym’ stanie 
oprócz czarnego i 
granatowego kolo 


ZAMIENIĘ 2 tre- 
ma, linoleum, sto- 
lik do kart, biur- 
ko, taborety. dra- 
bine, samowar, kl 
| lim, szafke kuch. 
li książki na opał. 
Gedimino 4—12 od 
8—4 I 6—8. Beina- 
rowitsch. 45265) 


ZAMIENIĘ szafę 
3-drzwiową nowo- 
czesną, jesio- 


nową na opał. 
Zamkowa 12—10. 
(5292) 


ZAMIENIĘ na o- 
pał wzorzystą żor- 
żetową piękną su- 
knie, bor-maszy- 
ne. dentystyczną, 
krzesło do piani- 
na. Nowy fartuch 
lekarski na letnią 
sukienke. Swieto- 
|jańska 11 m. 7. 
(5323) 


| ZAMIENIĘ na o- 
pał wózek dziecin 
ny flrm. (space- 
'rówka) oraz waliz 
kę z dykty. Kier- 


miar, wełnę szarą naves (Świetlana) 
(nici) na sweter yqg_5 (5343) 
oraz pantofie 

srebrne Nr. 3, ZAMIENIĘ świnkę 
zamienię na opał. 6 mies. na kozę 
Zgłoszenie do | dojną nalchetniej 
Adm. „Gońca, łebatą. Gedimino 
pod ,,333*. | 60—10a. (5312) 
WÓZEK nowoczes | ZAMIENIĘ na 
ny głęboki w do- opał nową kołdrę, 
brym stanie za- patefon z płytami 
mienię na opał. 1  2-wie firanki. 
Fino 10/21—4. 5241 Algirdo 34—3 (b. 
ZEGAREK meski, ul. Piłsudskiego). 


ręczny firmy „Cy- 
maś* nowoczesny, 
pantofle damskie 
nr. 37 przedwojen- 
ne z czarnej jasz- 
czurki, eleganckie 
oraz jesionkę mę- 
ską czarną za- 
mienię na opał. Ba 
sanavićius 25—3. 


ZEGAREK damski 
metalowy mały 
„Tissot“ zgubiono 
w niedzielę przed- 
południem na Za- 
kretowej. Uczciwy 
znalazca proszony 
jest o zwrot za na- 
Zakretowa 
7—8. 5151 


ZDROWEGO 1 ład 
nego chłopczyka z 
rodziny polskiej 
najchętniej siero- 
tę  niechrzczonego 
nie mającego u- 
kończonych lat 4 
wezmę za swego. 
Odpowiedź kiero- 
wać do Adm. Goń- 
ca pod „Zdrowe 
dziecko“, (5349) 


ZGINĘŁO dziecko 
Witold Lapienis, 
lat 5, ubrany w u- 
branko białe w 
czarne paski, cha 
łacik szary w nie- 
bieskle kropki, bu 
ciki czarne, szare 
skarpetki. Ryso- 
pis: twarzyczką o0- 
krągła, oczy ciem- 
ne, nos dość dłu- 
gi, włosy jasne. 
Ktoby coś o nim 
wiedział proszony 
jest o powiadomhie 
nie Szklana 6—15. 
Lapienis Plotr, za 
wynagrodzeniem. 


ZGUBIONY dowód 
osobisty, wydany 
w gm. Rudomina 
na nazwisko Ża- 
woronek Adam u- 
nieważnia się. 
(5345) 
ZGUBIONY da. 16 
V. b. r. Personal- 
,ausweis na nazw. 
Ona Śalene, zam. 
Šopeno 1—30 zna- 
lazcę uprasza się 
o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. 
(5242) 


ZGUBIONO okula 
ry słoneczne koło 
bramki domu nr. 
27 przy ul. Trenio- 
tos (Starej). Uczci 
wego znalazcę pro 
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. So- 
snowa 12—4. (5290) 


ZGUBIONY dowód 
osobisty, wydany 
przez gm. Mejsza- 
goła na nazwiska 
Pietkiewicz Fran- 
ciszek unieważnia 
się. (5352) 


ZGURIONO dnia 
16.5. 44 r. na ulicy 
Žitolos (Stefańskie 
Przedmieście) dam 
ską granatową Tę- 
kawiczkę. Uczełiwe 
go znalazcę proszę 
o zwrot za wyna- 
grodzeniem na ul. 
Naugarduko  (No- 
wogródzka) 127—1. 


ZGUBIONY Per- 
sonalausweia nr. 
6215/415, na nazw. 
Juchnievitius Pran 
ciśkas, zam. Vo- 
kečių 19—5 unie- 
ważnia sle. (5320) 


5271 
ZAMIEĽNIAM bor 
j do - jedwabna su- 
knię na dobry 
pierścionek z ka- 
} mieniem. Męską 
jesionke na aparat 
fotograficzny ma 
szyn» do pisania 
lub lornetkę Do- 
wiedzieć się' ul 
Dominikańska 8—1 
Przewidziana e- 
wentualna  dopła- 
ta. 


ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam — 
od 7 rano do 11 ! 
od 3pp do 7 pp 
Gedymina (d Mie 
klewicza) 99—4. 


5-0 MIESIĘCZNY 
szczeniak Cocer- 
Spaniel do zamia- 
ny, tamże kupię 
?rańcuchy do na- 
wiązywania konf. 
'Traidenlo  (Zwie- 
rzyniec) 24—1. 


| Kupna i sprzedać | 
KUPIĘ książkę 
(„Ludzie z wosku“ 
' Szerburg - Zarem- 
biny. Zamkowa 22 
(skiep zabawek). 
Cd godz. 7 do 16. 


' KUPIĘ aceton lub 
'inny  rozpuszczal- 
'nik zastępułący a- 

ceton. Čiurlionio 
| 32a/6 m. 1 w koń- 
| eu zaułka. (5335) 


P iaie. 

| KUPIĘ: książki: 
1. Grottgera 
| przez B. Antonie- 
jwicza w 1 tom. 
|2. I. Kossaka 
przez Witkiewicza 
w 1 tom. 3. Kry- 
nicki — Historia 
j kościelna w 2 tom. 
4. Dr. Hlirszer — 
Niedzielne ewan- 
gelie roku kościel- 
nego — 1 tom. 
(tium. ks Syp- 
niewskiego). 5 T. 
Korzona — Histo- 
ria Średniowiecz- 
na — 1 tom. Hi- 
storia Nowożyt- 
| aa — tom 2-gi, Hi- 
I storia Nowoczesna 
{od r. 1793). Tel. 
Nr. 24 — Velbu- 
tas — od 8—16 g. 
lub KMantiny 4—7 
(Beliny). 5235 


| KUPIĘ paliki dla 
pomidorów w iloś- 
| cìi do 6.000 sztuk. 
Oferty go Adm. 
pod „Paliki** lub 
„ tel. 17—04 do godz. 
11 rano. 5268 


| KUPIĘ 2—3 miek- 
! kie fotele, średni 
| stół 1 6 krzeseł wie 
deńskich. Owalne 
lustro szlifowane- 
go szkła, kasę o- 
gniotrwałą niedu- 
żą. Oferty na po- 
szczególne przed- 
mioty lub całość 
uprasza się skła- 
dać do Adm. Goń 
ca sub „Meble“. 
(5321) 


KUPIĘ nowoczes- 
ne fotele klubowe 
w dobrym stanie 
ewent. ładny ga- 
binet klubowy. O- 
ferty do Admin. 
Gońca pod „Klu- 
by“. 


KUPIĘ kurzowiec 


meski, na wzrost 
wysoki. Sniadec- 
kich 3—7. 5260 


KUPIĘ eleganckie 
pantofle nr. 35 na 
wysokim obcasie, 
nowe lub mało u- 
żywane. Mogą być 
na korkach Zgło 
szenia: Kaliniy (d. 
Więzienna) ar. 2. 
Sklep „Ruty”. 


KUPIĘ wózek dzie 
cinny głęboki w 
dobrym stanie i 
siatkową kapę ze 
spodem na dwa 
łóżka. Vytenio (d. 
Archanielska) 5—6. 


KUPIĘ’ sukienkę 
letnią lub wełnia- 
ną w dobry:n ga- 
tunku. Uniwersy- 
tecka 2—3. (5293) 
KUPIĘ damski ze- 
garek oraz rower 


asutewicz Ma | ru. Zgłaszać się 

iria unieważnia się. | Lvovo (Lwowska) 

(5306) | F—8. (5340) 

ZAMIENIĘ na o-| KUPIĘ materiał 

pał płaszcz letni | ha letnią suknię 

koloru marengo | lub suknię w ko- 

na większy roz- | lorze jasnym. A- 

miar w dobrym j dres: Zalgirio (d. 

stanie. Sawicz 14 | Cheimska) 6h — 6. 
m. 9. (5302) 


-damski i dziecin- 
ny Uniwersytec- 
ka 2—18. (5293) 
KUPIĘ czacay ma 
teriał, na płaszcz 
damski  pieswszo- 
rzędny gatunek, 
lub wymienie na 
damską jeslonke 
koloru marengo 


prawie nową z e- 
wentualną dopła- 
tą. Ul Słomianka 
13/2—9 (boczna Kal 
į Waryjskiej). (5322) 


MONETY stara, 
srebro 1 miedź 
w szczególności 
rosyjskie kupule- 
my. Radvilaite (d 
Królewska) 1. 

|ZMEIE -— P-, 


| NATYCHMIAST 
kupię motocykl 350 
c. c, ewentualnie 
500 c. c. Firma B. 
S. A. lub inna. 
Zgłoszenia do Ad. 
Gońca pod „Moto- 
cykl*. (5250) 


OGÓLNA wyprze- 
,daż mieszkania z 
i powodu wylazdu. 
Pavasario (Wiosen 
na) 7 m. 2. (5300) 


|SĄ DO NABYCIA 
í polskie płyty pate 
fonowe z albu- 
mem, w dobrym 
į Stanie. Onos Vitau 
j tiene (Jasna) 4—2. 
> DARY 


[Praca] 


DO podmiejskiej 
miejscowości po- 
trzebna osobi do 
| dwojga dzieci Zgło 
t szenia Wielka 29 
m. 2 tylko ni'edzie 
la od 1—4. (£257) 


NATYCHMIAST 
potrzebny chło» 
, piec-praktykant do 
sklepu w wieku 
14—15 lat z dobry- 
mi poleceniami. 
: Zgłaszać się Di- 
džioji (d. Wielka) 
9. Sklep rowerów 
Li-Mi-Pa. 5263 


POTRZEBNA mło- 
' da osoba do dziec- 
ka na wieś, blisko 
! Wilna. Warunki 
"dobre. Zgiuszenie: 
i Kasztanowa 7—1a. 


POTRZEBNI chłop 
cy i dziewczęta o- 
raz starsi, wolni od 
rejestracji do pra- 
cy w obijalni, szli- 
fierni, w  maszy- 
nowni. Wytwórnia 
drewniaków. Vil- 
niaus (Wileńska) 
11/19—6. 


POTRZEBNA pra- 
cownica domcwa, 
warunki do emó- 
„wienia na miejscu. 
„Zgłaszać się ul 
, Garbarska 16—4. 


POTRZEBNY na- 
tychmiast zdclny 
,kamasznik. Warun 
ki do umowy. Ba- 
sanavitius (d. W. 
Pohulanka) 33 m. 
1. (£228) 


POTRZEBNA pani 
do zaopiekuwania 


się domem, wiek 
średni (lat ok 30), 
kulturalna, dvb- 


rych zasad, samot- 
na. Może b,ć chwi 
lowo zatrurlalona. 


Łaskawe  2zgłosze- 
nia z podaniem 
danych a sotie 


proszę przesłać do 
Adra. Gońca ped: 
„Pomoc. (5305) 


PASTUCH-KA po 
trzebni do pasze- 
nia krowy od lat 
13 do 60. arako 
(Łotoczek) 1 m 24 


W PAŃSTWOWYM 
maj. Zameczek 4 
km. od Wilna od 
zaraz potrzebny 0- 
borowy z rodziną 
zdolną do pracy o- 
raz ogrodnik. Zgła 
szać się do zarzą- 
dzającego maj. Za- 
meczek. (5233) 


LJ 


| mm REY TE WA ECK 


Nr 265 


+ (Dr Med JANINA 
IL oka l ejj PIOTROWICZ- 
z i JURCZENKOWA 
„Choroby SKÓT HR, 
DLA chwilowo „weneryczne, kobie= 
przyjażdżajscych ;ce Przyjmuje od 
ae wsi wynzimeg M— 13 I 15 — 1. 
pokój i stajzsię. Jogatios (Jagielan- 
|Montwiłłowska 5! ska) 1—8 
= ai Dr. med 
KTO wskaże lupþ| Wiktor PIESKOW 
wyda 3- 4 pok. choroby uerwowe 
z kuchnią miesz- 1i Wego inene, 
kanie z wszystki-| OStO (Porjowa 
mi wygodami naj? %:, Ordynu e, od 
Zwierzyńcu, zaj Dix Il od się 
płace 1.060 RM.| 16'/: (oprócz nia 
Oferty do „Gońca“ _dziel i świąt). 
pod „Ć. M.*". 5264 Dr PIWECKI 
-u eee -o ALEKSANDER 
' „ Choroby wewnętrz 
| kaska j wyrhewani| ee Pllles (Zamke- 


m e aam ee - 


JĘZYKÓW obcych 
uczy Dr M Szwej 
kowska. 
strasse 5—1 


LEKCJE 


na maszynie. to- 


pisania |Dr 


wa) 12 — & Ponie- 
jdzis?ki, środy, pial- 
„kl od 12—15, wtor- 


Tataren- |K]. czwartki. sob- 


ty. od 14—18. 


RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 


| gallos 10—1 tel. 5-5jb Starszy Asysteną 


ji 
l 
1 


' 


LZ E |_| C E O E s 


3395 kliniki 


NIEMIECKIEGO 


nauczysz się grun-|nel 
iod godz 

biurze,do 3 pp f od 6 pp. 
Vilniausldo 7 pp Wezwania 


townie, szybko 
tanio w 
„Lingua“ 
(Wileńska) 4m5. 


UDZIELAM 


go, 
Poprawiam wymo 
wę. Wyższe studia 
w Paryżu. 
Zarzecze) 16—17. 


= 


Lek ar ze 


Dr. 
JADWIGA 

ANFOROWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, kobile- 
ce 
wa) 3—9. 
je od godz. 8—16 

1 18—19. 


Dr. 


o. Ablamowiczowa |Choroby 
ijiweneryczne. Prry:- 
Przyj jmuje w godz 8—i8 

9—:2]1 15 — 18 Wal!str. 


choroby kobiece 
akuszeria. 
muje od g. 
1 od g. 15—17 w 
Kasztonų (Kaszta 
nowa) 7—7. 


Doktór AMPLIJI 
BUDNIKOW 


Spec. choroby skór 


ne 1 weneryczne. 
Adres: Nowa-Wilej 
ka. ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) 
nr. 6. Czas przyjęć 

12—2, 


Dr. med. 
LEON 
BUTKIEWICZ 
Specjalista chorób 
uszu, nosa I gardła 
Ordynuje od godz 
1 do 3 po poł. 
Wilno, Jogailos 
(Jagiellońska) 1—9 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Śv 
Jakubo (Św. Jaku- 
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 18 


Dr. Med. 
KUDREWICŁ 
ZYGMUNT 

Spec.: wenerycz”e 
| skórne choroby 


lekcji]? wieczór 
ięzyka francuskie- [no 


Wewnątrz: 
1 Neurologicz= 
Przyjmuje 

10 "rane 


nej 


do domu przyjmie 
ja zię od 7 rano de 
Gedimi- 


(d  Mickiewi- 


konwersacia jeza) 394, tel. 32-8 


Dr. 


UżupiojK SOKOŁOWSKI 


skórne 1 
Przyf 


Choroby 
weneryczne. 


Jimuje od g. 8 do 33 
Ifi od 5 do 7 wiecz 
pea |Vilniaus td Wilet- 


_ ska) 30 m. 1t 
Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. Med. 

A. ŚMIGIELSKA 


Pilles (Zamko- Pilles (d Zamkowsaj 
Przyjmu-je m. 8 Od godziny 


9—15 
Dr 


W. WOŁODŹZKOG 
skórne 4 


(Zawalna) 22. 


Lek.-dentysta 
Dr. PŁUKAJTE- 
|| WAJCZAITIENB 
Pakalnis (Podgór- 
na) nr. 1 m. 11. 
przyjmuje zarele- 
jstrowanych i nieza 
rejestrowanych ce 
dziennie od godz 

9 — 13-e]. 

niach 


| Akuszerki 


SA 
MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grod:kap, 
j27—1. Zwierzyniea 
ZOFIA. 
GRONEROWA 
przyjmuje, porady 
i porody w doraiw. 
wilno, ul. Konare 
skiego 1/2—6 


ST. 
JUREWICZOWA 
zastrzyki dożylne, 
bańki, porody, po. 
rady bezpłatne. Sa 
kalų (Sokola) 18—% 
Zwierzyniec. 


Siostra 
KULESZANKA RA 


Przyjmuje w godz.|Zastrzyki (dozylnej 


8—13 1 15—20. Piles 
(Zamkowa) 15 m ż 


Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnęir2 
ne t koblece (gine 
kologia I akuszez £) 
Przyjmuje od goz. 
&-10 1 1—5. Vilnlatus 
(Wileńska) 6—5 


Dr. 
Ii. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece | 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4 
Godz. przyjęć: ad 

15—17. 
Dr. HALINA 
MURAWSKA 
Choroby kobiece i 
położnictwo. Przyj- 
muje chorych ka- 
suwych 1 prywat- 
nych codziennie .d 
11 i od 17—19 
Domininkony (Do 
minikańska) 11 m. 1 


pr. Med. GUSTAW 

MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 
cza) 1—14. Tel. 937 
o d godz. 8—13 I od 
15—19. 


Dr. Med. 
W. MORAWSKI 
b st. asystent kli- 
niki U. S. B. cho- 


roby skóry, wene- 
ryczne, płciowe 
Przyjmuje kaso- 


wych i prywatnych 
Śv. Mykolo (Św. 
Michalski) 6 m 1 
Od g 9—13 ! 16—1E. 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. 

G. NIELURSZYC 
Pylimo  (Zawa'rs) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7—30—9 t 2-4 
Dr. ORŁOWSE. 
ROMUALD 
choroby przewodu 
pokarmowego | ser 
ca od 7 do 10 rano 
jod 3 pp. do ? pp 
Gedimino ,(d. Mic- 
kiewicza) 39 m. 4 

tel. 32-29. 


bańki (cięte), 
zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 w 
Gedimino (d. M'o 
kiewicza) 39 m é 


J KORCHOWA 
Olandų (d. Ho.etr 
dernia) Nr 4 - L 


Z. Kondratowi- 
czówna 
porody, zastrzyk 
(dożylne), bańki 
(cięte) oraz wszyst 
kie zabiegi felczer= 


skie. Varšuvos 
(d. Warszawska} 
4—3 


J. KOZŁOWSKA 
Akuszerka z długa 
letnią praktyką 
przyjmuje porody 
wszelkiego rodzaje 
zastrzyki ( zabiegi 
V. Rinktines g-ve 
(Drewnicka) 1—12. 

MARIA 
LALNEROWA 
przyjmuje od gudz 
9 rano do 7 wieez 
Jasinskio (d. Jas'Ńe 

skiego) 1—5 


EUGENIA 
MACIASZEM 
b. st położna 1 sio 
stra oper. Klinik 
Położ.-Ginekol. U. 
S. B., przyjmuje za 
mówienia do poros 
dów i zabiegów fel 
czerskich. Klajpe- 
dos (Żeligowskiegoł 
~ 5—42 
BRONISŁAWA 

ROSIŃSKA 
Lwowska 57—: 


W. ŚMIAŁOWSEA 
Pilies td  Zamko- 
wa) 26—6. 


a mó m 4 

WIŁŁOWICZÓW:- 
NA HELENA przyj 
muje porody, robt 
zastrzyki (dożylnej 
stawia bańki cięte 
| zwykłe, masaże 
Ostrobramska 1 

13 


ZANKOWICZ 
OSTRYŃSKA 
z długoletnią prale 
tyką Sadowa (Se 
dy) 13—4 
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